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Strafk kolejarzy objął całą Francie
leiiiiiiiiiiiiyuiniiiiiiiJuiiuiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiPmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiinn

Rząd mobilizuje lotnictwo 
i samochody wojskowe

Minister Mocli: Nr ipierw powrót dj później podwyżka płac
Zw. Koiejairzy: Najpierw podwyżka p i$  potem powrót do pracy

Rzad rancuski z T r y ł  wczoraj w nocy < M e  
posiedzenie, na którym rozważano sytuacje, ja-

W z r o s t  n a s t r o j ó w  
a n t p m e r y S s a ń s k i c h  
w  W i e l k i e j  B r y t a n i i

konstaliiie aiirtł. ll.SJL 7 Londynie

truman pobrzękuje szabolkę
ttA N S A S  C ITY , pon iedziałek  

P iez. S tanów  Z je­
dnoczonych Trum an 
p rzem aw iał w czoraj 
w ieczorem  w  m ieś­
cie K ansas C ity  n a  
uroczystości zo rga­
nizow anej przez 35. 
■“.Tfwizję omeiyikań- 

^P iT m an s i je j  p iecho ty  dla 
■jęczenia 3. rocznicy  lądow ania 
kuszników  v NonnaoiJiŁ 
y *  przem ów ieniu swoim prez.

podkreśli! konieczność u - 
*łJnanIa po tęg i m ilitarnej I go- 

?°darczej S tanów  ZJednoczo- 
7®^.. Ń aaza nadz ie ja  n a  u trzy- 

poko ju  i m iędzynarooow ej 
'hółpracy — pow iedział prezy- 

— m usi s ię  op ierać na  po- 
^■a S tanów  Z jednoczonych".
W dalszym  ciągu sw ego prze­

m ów ienia prez. jTrum an omówii 
gospodarczą sy tuację  Stanów  Zje 
dnoci.onyoh i  podkreślił trudności 
w  zaopatryw aniu  się  A m eryki w  
najn iezbędniejsze surow ce, jak  
nafta, w ęgiel i  żelazo.

TaSt 
contra TMfujtu?

NOW Y JO R K , poniedziałek
R epublikański senato r R obert

T a l t  zam ierza 
w ystąpić przo- 
cdwusj program ow i 
prezydenta Tru- 
m ańa w  sp raw ie  
współpracy ' w o j­
skow ej S tanów  

Z jednoczonych 
z krajam i Ame­
ryki Łacińskiej.

i l e w e s o ł e  w y n i k i  
o l e n a  w y  r z ą d o w e j

w G t s e j i
« Ai

ATENY, poniedziałek
koresponden t BBC n a -  

sp iaw ozdam e, su m u jące  
dw um iesięcznej k am p an ii 

K.e?kich w o jsk  rząd o rry ch  y rze
^ 'k o  oddziałom  p a rty zan ck im  w  

W e w spom nianym  s p ia -  
°2daniu ty m  czytam y:

, 'j^ie w idać  końcal k am p an ii 
jjjlsk  rządow ych . W  w y n ik u  d w u  
3 esięcznych o p e rac ji p a rty z a n -  

■!'trac ili k ilk a  ty s ięcy  ludzi, a le  
jj,6 Udało się  rozb ić  o śro d k a  ty c h  
ju’ G recy m a ją  w ą tp liw ośc i ró w - 
k 6^, czy A m erykan ie  docen ia ją  
^ ^ a g ę  sy tu a c ji w  G recji. L icz- 
s® oddziały  rząd o w e zw iązane 
^  bezczynnie w  licznych  za ję tych  

i m iasteczkach , a  rząd  
zw róc ił się  o sta tn io  do 

j.^nów  Z jednoczonych  o pożycz 
j  h a  w yp łacen ie  żo łdu  żo łn ie - ' 

i  o p jtn o c  w  zo rgan izow a- 
^ h  dodatkow ej a rm ii ekspedycyj 

i w  sile  50 ty s ięcy  ludzi", 
k  *e do pozazdroszczenia m usi 

sy tu ac ja  rz ą d u  greckiego, je -

Komedia 
w Hiszpanii

MADRYT, poniedz.
W czoraj w ieczo­
rem  p a rlam en t 
h iszpańsk i ra ty ­
fikow ał p ro jek t 

ustaw y, przedsta­
w iony p rzez  gen. 

w F ran co  i w p ro -
l j J ~ a3ący regenc ję  w  H isz p a n i. 
•'on a p rzew id u je  zm iany  w  
]t  ^ t u c j d  hiszpańskie] t  m ian u - 

*■ F ran co  naczeln ik iem  pań  
w® dożyw otnie.

Geja kupuje pszutiicę
SZTO K HO LM , poniedziałek  
P rzeprow adzen iu  dłuższych 

ów  m iędzy Szw ecją i Argeii- 
S zw ecji postanow iła zakupić 

-/jis iące  ton  pszenicy a rg m ty ń - 
%  ' *

ś li ta k  p isze  n a w e t ko resp o n d en t 
rozgłośni b ry ty jsk ie j, k tó rego  s to ­
su n ek  do p a iiy zn n tó w  n ie  budzi 
żadnej w ątp liw ości!

SA LO N IK I, poniedziałek
Rozstrzelano tu  7 osób, skaza­

nych  pTzez grecki sąd w ojenny 
n a  śroierć za rzekom ą przyna­
leżność do ta jn e j jrganizacji, 
m ające j n a  celu oderw anie M a­
cedonii od  G recji,

ka powstała w kraju w zw iązku ze .strajkiem koleja­
r z y . Rada Ministrów zaakceptowała zarzgtfzenie irti- 
nistra transportu MOCHA, mające na celu oddanie do 
dyspozycji przedsiębiorstw transpertewych wojsko­
wych samocljmJów ciężarowych oraz udostępnienie 
dla potrzeb kraju lotnictwa .cywilnego.

, W m iędzyczasie s tra jk  ko leja­
rzy  o b ją ł n ism a l całą F rancję . 
W  p o rtach  francusk ich  w strzym a 
,10 w yładow yw anie w ęgla  am ery­
kańsk iego  n a  sku tek  b ra k u  7/egC 
n ów  kolejow ych. Sam oloty nale­
żące  db b ry ty jsk ie j służby lo tn i­
czej w y lądow ały  dzisiaj n a  lo tn i­
skach  francusk ich , aby zatkać 
z pow ro tem  do A nglii p rzebyw ają  
cych tam  podróżnych  ang ie lsk ich

P A i t iŻ ,  poniećiitałek
S trajk  ko le jarzy  w e Francji za­

m ien ił się  w czo ra j w  s t r a jk  gene? 
solny n a  ko lejach  francuskich. 
M in ister transportu  i  robót publi- 
czych  Ju le s  M bch w ygłosił w ; t r  
r a j  p rzem ów ien ie  rad io w e  do k o ­
lejarzy , w zyw ając ich  do na tych ­
m iastow ego pod jęc ia  p racy . M ini­
s te r  ośw iadczył, że  rząd  skłonny 
Jest rozw ażyć położenie robotn i­
ków , zatrudnionych n a  kolei, i  
gotów  Jest p rzystąp ić  do opraco­
w an ia  now ej skali p łac, poć w a­
runkiem , że ko le jarze  przystąpią 
natychm iast do pracy.

K om itet W ykonaw czy K oleja­
rzy  odbył irczaraj posiedzenie, na 
k tó rym  rozw ażono sy tuac ję  w y­
n ik łą  z pow odu stra jku , Kom itet 
w ydał odezw ę do kolejarzy , wzy 
w ając  ich do kontynuow ania straj 
ku  aż do osiągnięcia żądanych 
przez nich zn fan  w arunków  p ra­
cy i  płacy.

Od sobo ty  żaden  po c iąg  oso­
bow y ni( o p uśc ił s to licy  F ra ń -

Butne rezolucje
t »
n p

cji U d e rzą  w zorow y p o rząd ek , 
w  ja k im  s t r a jk  p rzeb ieg a . N a
dw orcach , k tó r y c h  p i ln u je  s tra ż  
p o rz ą d k o w a  k o le ja rz y , n ie  zano  
tow ano  an i jed n eg o  in c y d e n tu . 
R u ch  pociągów  to w aro w y ch , w io 
żących  żyw ność  je s t  u tr z y m a n y . 
R u ch  s tra jk o w y  o g a rn ą ł m ia s ta  
p ro w in c jo n a ln e . P o c iąg i z P o i­
tie rs , L y o n u , N ancy , T o u rs , T u ­
luzy  i L ille , n ie  odeszły .

P A R Y 2, poniedziałek
W edług o s ta tn ich  w iadom ości 

z F ranc ji, s t r a jk  k o le ja rzy  p a ra ­
liżu je  coraz to  no w e gałęzie 
francusk iego  p rzem ysłu . W  p o r­
tach  francusk ich  czekają  n a  w y ­
ładow anie  liczne okręty . W  śro d ­
kow ej F ran c ji n a s tą p ił całkow ity 
zastó j w okręgach  przem ysło ­
w ych. G aD inet fran cu sk i pozosta­
je  w ciąż na  stanow isku , że n ie  
będzie  p e rtrak to w a ł z k o le ja rza ­
m i, dopóki ci n ie  po dejm ą pracę.

S F I ©  r o z w i ą z u j e  
swiują otgaittóacię 

młodzieżową
PA llY Ż , iion ie śz ia łek

K om itet W ykonaw czy O rgan i­
zacji „Młodzież Socjalistyczna" 
we Francji odmówił przyjęcia de

premierów n emieckich
3E11LIN, poniedziałek 

No k o n fe ren c ji p rem ie ró w  k ra -  
jó v ' n iem ieck ich  po opuszczeniu 
p rzez  p rzedstaw ic ie li k ra jó w  ra - 
oziedkŁej s tre fy  o k u p acy jne j, u -  
chw alono  szereg  rezo lucji.

J e d n ą  z  ty c h  rezo lucji s tw ie r­
dza  w praw dzie , iż w c in a  w yw o­
ła n a  pm ez  N iem ców  b y ła  zbr>d- 
n ią , za  k tó rą  odpow iedzia ln i są 
w szyscy N iem cy, jed n ak  tre ść  po­
zostałych  rezo lucji odznr czn się  
tfliuem dość b u tn y m  M ów i się w  
nich, iż n&rod n iem ieck i je s t  zgnę 
biony, że  o d b ie ra  m u  się  w szelką  
w olność. N astępne  rezo luc ja  w y ­
su w a ją  ju ż  zupełn ie  k o n k re tn e  
żądan ia , ja k  w olności ekonom icz­
n e j, po d n ies ien ia  poziom u p ro ­
du k c ji p o m y s ło w e j  o raz  dostę ­
p u  do rynków  światowych',

M ONACHIUM , poniedziałek 
Premier B a w a r ii d r . Erhard 

ośw laduzył w czoraj w  Mona­
chium , te je s t  zadow o lon j z  w y  
n ików  zakończona^ ,w  a u iu  wcjo 
ra jsz y m  k o n fe ren c ji p rem ie ró w  
p a ń s tw  n iem ieck ich . P re m ie r , 
w y ja śn ił, że p o s ta n o w ie n ia  te j 
k o n fe ren c ji p rz e d s ta w io n e  b ęd ą  
'ic ju szn icze j P a d z ie  K ontro li 
N iem iec w B erlin ie .

P rzyw ódca SED  (S oc ja lis ty cz ­
na  P a r t ia  Jed n o śc i N iem iec) 
O tto  G retew oh ł ośv i ■ ic zy ł wczo 
t f j  m  że

w Monachium nie irzyniosla 
żadnych rezultatów, ponieważ 
podstawi, tej konferencji była 
zbyt wąska. P ro g ra m  ko n fęren  
cji m o n a c h ijsk ie j , — pow iedzia ł 
G ro tew ohl — u sta lo n y  został 
p rzez  g u b e rn a to ró w  s tre fy  ir a n  
c u sk ie j i a m e ry k a ń sk ie j. M usi­
m y  n a d p l s ta ra ć  się  o to, aby 
u zy sk ać  w olę  ca łych  N iem iec. 
Nie. wystarczą głtny premierów, 
nrleży wysłuchać głosu Indn, 
a  g lo s te n  p o w in ien  być w y ra ­
żony w  p leb iscycie .

przeciw
Hćinryzacji 

w USA
NOW Y JO R U , p o n ,ed i.L lek

B yły w iceprezy- 
3n t U SA  HENRY* 

ALLACE skrv- 
1 ty k o w i  w czora j w  

zemów ien iu  5 ra- 
i w n n  p ro je k t 
tstaw y p rez. T ru -  
iana o w p ro w a­
len iu  pow szeeh- 
.ej służby w o j­

skow ej w  S tanach  
Zjednoczonych, W allace p ow ie­
dział, że 2 m iliardy  do larów , w y­
asygnow ane na szko len ie  bojow e 
lułodyeh roczników  w in n y  b jć
sk ierow ane na rzecz dobroby tu  
n a re d n  am erykańsk iego  i hm ych 
k rajów , zniszczonych o s ta tn ią  
w ojną.

cyzji K om itetu  W ykonaw czego 
F rancuskiej Partii Socjalistycznej, 
-^zw iązującej o rganizację  „M ło . 
dzieży Socjalistycznej". K omuni­
k a t, y , d a n y  w caara j w  P a ry żu
przez biuro „M łodzieży Socjalisty  
cznej' odrzuca zarzuty , postaw io­
n e  te j o rganizacji, i  n ie  przyim u- 
je  do w iadom ości decyzji Partii 
S ocjalistycznej o rozw iązan iu  o r-  
geniizacji m łodzieżow ej.

NOW Y JO U K , poniedziałek  
K orespondent dziennika „PM" 

donosi z  Londynu:
„T u te jsze  w ładze zaczynają 

zw racać u w a ję  n a  w zrost pew ­
nych  a n t ,  am erykańskich  nastro­
jó w  w  A nglii. O  nastro jach  tych  
został pow iadom iony przez am ba­
sad? am erykańską w  Londynie — 
rząd  USA.

Członkow ie parlam en tu  b ry ty j­
skiego, k tó rzy  odw iedzają sw oje 
okręgi wyborcze, donoszą o u le- 
chęci, letóre zdradza ludność won 
bec zależności Anglii od Stanów  
Z jednoczonych. Publiczność bry­
ty js k a  chę tn ie j n iż  k iedykolw iek  
w ita  k ry tykę  ^osunięć politycz­

nych rządu  am erykańskiego, 
przede w szystkim  n a  a ren ie  mię* 
dzynarodow oj. Coraz częściej u* 
ka  tu ją  się w  p ras ie  głosy, naw o* 
łu jące  do uniezależn ien ia  się  
W ielkiej E ry tan ii od  S ianów  
Z jednoczonych i od „polityki ilo* 
lara".

Ucieczka kolaboracjom. L  
francuskiego

PARY2, poniedziałek.
P o lic ja  f r a n c u s k a  p o d a ła  dr., 

w iadom ości że b y ły  m in is teP  
w o jn y  w  rząd z ie  L a v a la , g en e ­
ra ł  3 i r d o u x  u c ie k ł ze sz p ita lłi 
w ięziennego.

„ P e k c y  m  r g E  a j t o w i i t E i i  
j i ' o w / f © c i ć  d o  k r a j u "

Wien Tow. Przyjaźni Brytyjska-Polskiej w Londynie
¥

LONDYN, poniedziałek, 
zrastające zainteresowanie brytyjskiego społe­
czeństwa sprawami Polski spowodowało urządze­
nie przez Towarzystwo Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej 

jeszcze jednegp zebrania publicznego w Londynie. Na ze­
braniu tym brytyjscy działacze polityczni i związkowcy, 
którzy niedawno zwiedzili Polskę, udzielali szeregu wy­
jaśnień na pytania obecnych.

Nie było „zawlw stanu"-
oświadcza prezydent Wenier

*  i

B U D A PESZT, ponieuziałdc 
riSinaw iając" do w ęgier- 
sK»ch jeńców  w ojennych, 

k tó rzy  zostali zw olnieni 
przez w ładze radzieck ie  je sz . 
cze p rzed  w ejściem  w życie 
trak ta tu  pokojow ego z W ęgram i, 
p rezyden t republik i w ęgierskiej 
Soltan " ild y  ośw iadczył, że  tr y -  
ry s  po lityczny  n a  W ęgrzech zo­
sta ł rozw iązany na drodze ko n ­
sty tucy jnej, Prezydent podkreślił, 
że prasa zagraniczna pow tarza 

konferencja wciąż w ja ^ p o ś ę i  » r ^ ę m y m

„zam achu stanu" i  o zaburze­
n iach  n a  W ęgrzech. Wi&oomości 
te  są całkow icie zm yślone.

Nftwy proces w Budapeszcie
BUDA1»ES2T, poniptlzialek

W najb liższym  czasie rozpocz 
n ie  się w  B udapeszcie drugi 
p icce s  t  rw . tecnników  sp isk i 
an ty repub likań= l-:°go N s ław ie 
oskarżonych ,Y 'ą d ą  4-i osoby, 
w śród  k tó rych  m a jd u ję  się je 
ifefl m in ister.

Przew odniczący zebrania dr. 
D aniels — b. doradca (JNRRA w 
Polsce, ośw iadczył: „M ózg ludz­
ki n ie  po trafi reagow ać na  czy­
tan e  w iadom ości o zniszczeniach 
i okrucieństw ach  niem ieckich w 
Polsce. T rzeba dopiero p rzy jechać 
do tego k ra ju , aby uprzytom nić 
soLie, co przeszli Polacy w  cza­
sie n iem ieckiej 1 okupacji. W ybit­
nym  przykładem  j^ s i m inister Be- 
vin, k tó ry  po pobycie w Polsce 
zm ienił całkow icie sw oją wobec 
n ie j politykę".

Inni m ów cy w kró tk ich  prze­
m ów ieniach nakreślili polityczne, 
socja lne  i .  gospodarcze aspek ty  
polskiej rzeczyw istości. Szczegól­
n ą  uw agę pośw ięcono działalno- 
śoi społecznej zw iązków  zawo- 
dowych, „W  żadnym  k ra ju  — 
pow iedział generalny  sek re ta rz  
Związku Pracow ników  Państw o­
w ych E llerby — robotnicy  n ie  są 
tak  w spaniuiomyśln..- trak tow ani 
ja k  obecnie w Polsce". Członek 
Izby Lordów D avids podkreślił, że 
interesow ał s ię  specja ln ie  zagad­
nieniam i politycznym i. „O gół nie 
zdaje sob ie  spraw y — ośw iadczył

Premier Groza 
u marsz. Tito

BELGRAD pouiedzialek 
Premier Ju­
gosławii mar 
szaleć TI­
TO p rzy ją ł 

w czoraj w  Bel 
g radzie  rz ą ­
dow ą dele­
gację  ru ­
m uńską, 

o rzyb^lą  tam  
pod p rze­
w odnictw em  

■.mitra rumuń l.iego GROZY. 
Po p ow itan iu  delegacji ru m u ń ­
sk iej, m arsz  T ito  ośw iadczył, że 
zbliżenie pom iędzy R um unią  i  
Jugosław ią prut/nie 'U  korzyść obu 
narodem i ustąpi!''. pokój w 
Europie południowo . wschodniej

D avids — z ogrom nych zmian na 
lepsze, jak ie  nastąyily  pou w jg lę  
dem politycznym  w Polsce. N ie 
m a żadnych prześlado wań po lity ­
cznych, jesrt dosyć pracy dla w szy 
stki-ch, a żołnierzy radzieckich wl 
dzi się w Polsce mniej, niż ame- 
rykańsi ich w  Londynie. Repa­
trianci z Zachodu w ydaw ali się 
bardzo zdziw ieni zapytaniem, czy 
nie c ierpię jak ich  prześladow ań".

Inżynier Knight zajm ow ał się 
metodam i i  celami planow ania 
gospodarczego w Polsce. Podkre­
ślił on  szczególnie system  narad  
w spraw ach gospodarczych i tech  
n icznych z fachowcami, rek ru tu ­
jącym i się z szerokich  mas pra­
cujących; „W  te j dziedzinie — 
pow iedział on — W ielka B ryta­
n ia  p rzy  całym  swym system ie 
dem okratycznym  ma wiele do na­
uczenia się od Polski".

Nf> liczne py tan ia  obecnych 
m ów cy stw ierdzili, że n ie jest 
praw dopodobnym  pow stanie w 
obecnej chwili jakichkolw iek mię 
dzy.i irodow ych zatargów  w sp ra ­
w ie Polski. „ Jed y u a  kw estia ja ­
ka m ogłaby pow stać w przyszło­
ści •— pow iedział lord Davids — 
to ew entualna napaść niem iecka; 
m ająca na celu odebranie Polsce 
je j Żiem Zachodnich. Ziemie te 
jednak  są Polsce koniecznie po­
trzebne dla odbudow y. Jeśli cho­
dzi 'o  niebezpieczeństw o agresji 
n iem ieckiej, to  ' n ie  pow inno się 
dopuścić N iemców do odbudow y 
ich potęgi, gdyż silne to  państw o 
zaw sze znajdzie taki lub inny po­
w ód dc  ponow nej napaści, czy to 
n a  Pclskę, czy na in-ie k raje".

Spraw a repatriac ji żołnierzy poi 
skich w yw ołała na sali burzę pio 
testów  i oburzenia przeciwko A n­
dersow i i |ego grupie, up raw iają­
cej naaal tendency jną  propagan­
dę. Padały okrzyki, dom agające 
się pełnej repatriac ji żołnierzy 
polskich, zabronienia szkodliw ej 
działalności andersow sldej, jak 
rów nież ogran iczen ia  onderaow- 
skich w ydaw nictw  propagando­
w ych w W ielk ie j Brytanii.
- O dpow iadając w te j spraw ie 
lord- D a ń a s  sazna zvł: ..Polacy
mogą [ pow inni pow . icić do 'r a -
Ju".

O S T A T I U E

O ę w la te n ie  Clnnyesa
□ U D .iP E S Z T , p o n ie d z ia łe k

N a kon ferencji p rasow ej odbJi 
te j w czoraj w  B udapeszcie no­
w y p rem ie r w ęgiersk i D tnnyesa 
ośw iadczył, że now a w ybory  n*  
W ęgrzech są  konieczne, ale n ie  
nastąp ią  w cześniej ja k  w  jesienL 
N ow e w ybory  odbędą się n a  za­
sadzie  osobnych lis t w yborczj-ch.

D innyes ośw iadczył następn ie , 
że  u w aża  się  raczej za  k ie ro w n i­
k a  koalicji rzad sw e i, aniżeli za  
przyw ódcę p a r t i t  d robnych  po- 
s a  daczy. W sp o m in a ją*  ó rezygna 
c ji  byłego p rem ie ra  Nagy, p re ­
m ier D innyes oskarżył go o p só - 
by oba len ia  koalic ji rządow ej 1 
zagarn ięc ia  w ładzy n a  W ęgrzech.

Brytyjska kompania 
naftowa przechodzi w ręce 

Amerykanów
BAGDAD, pon iedziałek  

Irack ie  T ow arzystw o  N aftow e 
.Irak  Gil C om pany”, k tó re  do­
tychczas należało  do A nglików , 
przeszło w ręce am erykańsk ie . 
T ow arzystw o to zarządza na jw ię - 

szym i pok ładam i n a fty  w Irak u .

Rezolucje kongresu 
włoskich zw . zaw .
FLO R EN C JA , ponied/.i *’ek 

W rezo lucjach  pow ziętych na 
is ta tn im  posiedzeniu, delegaci 

dom agają  sie n ac jona lizac ji waż 
nych gaięz: przem ysłu , re fo rm y  
rolnej, re fo rm y  system u banko ­
wego, obniżen ia  kosztów  u trzy ­
m an ia  oraz zw iększen ia  w sparć  
dla bezrobotnych.

Ostrzeżenie rządu 
albańskiego
T IR A N A , poni" ' , n łek

R ząd  a lb a itsk i w y d a ł d z is ia j 
k o m u n ik a t, .y k tó r jm  o strzeg a , 
że p rzec iw lo tn icze  siły  zb ro jn e  
A lban ii o tw o rzą  og ień  do k a ż ­
dego obcego sam o lo tu , k tó ry  a a  
ru szy  su w e re n n o ść  te ry to r iu m  
a lb a ń sk ie g o  W  k o m e n ta rz u  do 
pow yższego  o s trzeżen ia  rzeczn i! 
r z ą d u  a lb a ń sk ie g o  pow iedz ia ł; 
że d ecyzja  rz ą d u  b y ła  koniecz- 
na  z u w ag i na  u s taw iczn e  nrze- 
la iy w an io  sam o lo tó w  g n  ! icŁt 

■ n a d  te ry to r iu m  a lb a p sk im .
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a Florencji odbywa się obec 1
nie pierwszy Kongres Wol-§ 
nych Związków Zawodo- g 

wych. Republiki Włoskiej. W §
Kongresie bierze udział 1500 d es  
legatów Powszechnej Federacji 3 
Włoskich Robotników (CGILL g 
Federacja ta jest potężną org&.r § 
nizacją włoskiej klasy robotni-§ 
czej, jednoczącą w swych szere g 
gach G milionów robotników, jjś 
Liczebność tej organizacji prze |  
kroczyła znacznie :ączną liczbę g 
członków wszystkich ugrupp £ 
wań robotniczych z okresu g  
przedwojennego. 5

■W eiąąu ostatnich dwóch la | 5  
działalności CGIL, w  jej wla- g 
d.-.ach Reprezentowane byt' w g  
równej mierze 3 główne partie" c  
komuniści, socjaliści chrzęści-g 
jańscy demokraci. Taki stang 
rzeczy stawał się coraz .bardziej |  
nieuzasadnionym, gdyż wpływy g  
chrześcijańskiej demokracji g history cznych 
wśród klasy robotniczej malały g cierpiała już 
i maleją z dnia na dzień. Wy kr |  
ząły to jasno wybór y ni \ obecny.|

.Kongres, podczas który en więk =
"Scość mandatów otrzymali kemu a 

uiści, chrześcijańscy demokraci 
zaś ponieśli bolesną porażkę.
Nawet w  takim stosunkowo za­
cofanym związku zawodowym 
jak półmilionowa Federacja Ro- 

gbotmków Włókienniczych, w 
s której przedtem większość pu- 
^ siadali chrześcijańscy demokra 
E ci, wybory dały wynik sensa- 
s  cyjny: komuniści — 44 proc., g 
1 chrześcijańscy demokraci — 29,4“ 
gPfpc.,. socjaliści 23,3 proc. Jest 
Ś to wymowną odpowiedzią klasy 
§ robotniczej na manewry de 
J Gasperi’ego, który pod nacis- 
] kiem kapitału amerykańskiego 
"i doprowadził do usunięcia z rzą 
Sdu partii lewicowych.
“ Wczoraj Kongres Związków |

Zawodowych we Florencji v/y a 
brał nową Radę WykoRawcsą i 
CGIL. W skład Rady weszło 3P l  
komunistów, 20 socjalistów, 13 1 
cnrześcijańskicb demokratów, 1 g 
socjalista z roabijackiej - grupy 
Saragata, 1 anarchista i 1 czło­
nek „partii czynu”.
&i a porządku dziennym Kon- 

gresu znajduje się jeszcze 
ęzerag ważnych spraw: mc. 

gram gospodarczy rządu, próbie 1 
my reformy rolnej i upań- 3 
gtwowienia przemysłu, prawne |
Uznani s mieszanych komitetów i  
przy zarządach fał ryk- (komite- 1 
ty te składają się ż  przedstawi- i  
cieli pracodawców' i robotników) 3 
kwestia nłac i  cen. Decyzje, któ § 
re przyjmie Kongres reprezen- §  
tający 3-mili snową armię wło- 7 
skićgo świata pracy, będą miały i  
niewątpliwie doniosłe znaczę-1 
nie. Z tymi decyzjami nie bę- £ 
dzię się mógł nie liczyć de Ga- |  
speri, nawet przy największej |  
chęci dogodzenia swym amery- g 
kańskim protektorom.

W . K .
I

Wywiad gazety francuskiej z proi Laskym
PARY2, [ijniedziaiek.

Prof. HAROLD LASKY, jęden z czołowych 
pfzywódców Partii Pracy, w wywiadzie 
udzielonym koresponteniowi „Le Monde” 
odpowiedział na szereg pytań, dotyczących 

HARSLpTjiąsw prohlemu niemieckiego.
Na p y tan ia  czy M e Je*t uzasad­

ni ona obawa, żo szl&ciirtiiy idee 
zm ierzające do odbudów ;- Europy 
mogą rów nież przyczynić się  do 
militarnego i  ekonom icznego od ­
rodzenia Niemiec? — piof. la s k y  
odpowiedział następu jąco : *

„ Je s t koniecznością n ie  przy­
czyniać się do odbudow y N ie­
miec. N ależy un ikać  pow tarzan ia  

b łędów . F rancja  
trzykro tn ie  i  W . 

B rytania w inna dołożyć w szel­
k ich starań , aby  uchronić ją  przed 
ponow ną groźbą uacjonaU stycz- 
nych N iem iec. Jednym  z najg lów  
nteiszyoh* zadań powinno byś a»- 
pew nlen ie  ochrony  Francji, za­
rów no ja k  Belgii, H olandii t  innym  
sąsiadom  N iem iec".

„NIEMCOM NALEPY DAC ŁEli 
O JjĘ P O K O JU . Ń ie -wystarczy być  
krajem  o w ielkim  poziom ie tech­
niki, trzeba jeszcze um ieć użytko­
w ać najnow sze zdobyczą w iedzy

Ea te p a ja  francuska 
na Mahiankii

LUBLIN, poniedziałek
W Lublinie od kilku dni bawi 

a-osoborwa misja oficerów1 fran­
cuskich, członków komisji bada­
nia zbrodni niemieckich. Celem 
pobytu m isji jest odszukanie 
wszelkich ślacłów zbrodni, doko­
nanych przez Niemców na oby­
watelach francuskich. Członko­
w ie m isji w  czarna pobytu w  m u- 
zaum b. obozu Majdanku doko­
nali odpisów i  fotokopii szeregu 
dokumentów obywateli ta n -  
ouskich.

dla celów  pokojow ych. DOTYCłi- 
CL'AS NIC JESZCZE NIE PRZE­
KONAŁO MNIE, BY NIEMCY 
ZROZUMIELI D ANĄ IM LEK­
CJĘ POKO-HJ. JAK RÓWNIEŻ 
NIE WIERZĘ, BY PRZYWÓD­
CY PRZYSZŁYCH NIEMIEC 
BYLI ZDOLNa DO ZMIANY Rvj 
LI LEGO IZRAJU W CZASACH 
OBECNYCH”.

„Silos Niemcy bęuą ząwszo 
groźne, o He jednocześnie nie 
staną się krajem pokojowym i so 
cjalistycznym1,'.

Następne pytanie dotyczyło so­
cjalistów niemieckich:

Czy uważa Pan, że istnienie 
partii socjalistycznej w  Niem­
czech jest dostateczną rękojmią 
dobrej woli narodu niemieckiego? 
Nie zapomnieliśmy w a Francji ro­
li, jaką odegrali socjaldemokraci 
po pierwszej wojnie światowej, a 
która przyczyniła siq do utorowa­
nia drogi Hitlerowi!

Odpowiedź prof. la«ky‘ego była. 
następująca:

„N ie uw ażam  za socjalistyczne 
ty ch  kó i, k tó re  s ię  uw ażają  za 
n ie  dzisiaj. N ie opieram  swego 
z d a rią  n a  p rzesłankach  teoreiycz 
nych, P w a  k ry te ria  pozw olą m i 
ocenić ćfeis ieiszyqh N iem ców : po 
p ie m .^ e  STAiTOWISKO JAKIE 
ZAJMĄ O NI . W  SPRAWACH 
SW OICH GRANIC; po drugie 
STANOWISKO NIEM CÓW  W  
STOSUNKU DO ŻYDÓW."

Oczekuję ze strony socjalisty­
cznej partii niemieckiej deklara-

KAHMIC i  W YCJiOW YW AC  
NIEM CÓW  

s b i e c * i ? e  l o r d  P a k e i i t l B n m
BERLIN, niedziela

Brytyjski minister dla spraw 
Niemiec lord Pukeiiham przybył 
do Niemi ac i odbył wczoraj w  

Dusseldorfie konferencję z wła-

Dzień Palestyny
V: :>,'i80! «   ‘

NEW  D EL H I. poa ie flu a lek
Liga Muzułmańska zwróciła ®ię 

3 apelem do muzułmanów w ca­
łych Indiach wzywając ich do 
obchodu w dniu 17 czerwca 
„Dnia Palestyny". Dzień ten. we

M OSKW A, D zisiejsza „P raw d a” 
zam ieszcza a rtyku ł B orysa P ono- 
m arew a, k tó ry  poddaje  szczegóło­
w e j anajiz ię  po lity k ę  p raw ico ­
w y ch  przyw ódców  soo jtłistycz- 
nych . W  a rty k u le  ty m  czytam y 
m . in :

Jedność klasy robotniczej w  
walce przeciwko reakcji jest jed­
nym z  zasadniczych zagadnień 
życia politycznego w  każdym- kra 
ju europejskim. W większości 
krajów kontynentu europejskiego 
reakcja nie posiarda obecnie wy- ■ 
.''iarcidjącyoh sił i możliwcści do 
stawiania cneru 1:1 asie robotniczej 
jej woli i lej polityce. N ie posia­
da ich ipcil wairunktem, że klasa 
rotutnicza pozostaje zjednoczona 
i stanowczo występuje w  obronie 
swyeh życiowych . interesów, w 
obronie sprawy demokracji, po­
koju, t bezpieczeństwa.

Obecnie, gdy wojna, okupacja 
niemiecka i trudności powojenne 
odsłoniły rnasoro robotniczym rafo 
tę polityki ośrodków reakcyjnych 
gdy masy te nie chcą powrotu do 
przeszłości i szukają środków dio 
uwolnienia się spod jarzma mo­
nopoli kapttalistycziych, jedność 
działania klasy rcbotniczeij powin­
na ' odegrać bardzo ważną rolę w  
razwiąz&ni.u podstawowych pro­
blemów poiity^nych

Tynip.zasem w kierownictwie 
wielu parli i socjalistycznych za­
znacza się coraz bardziej tenden­
cja dc Lzcv'iwania tych partii, roz
bicia klasy robotniczej I do 
otwartej walki przeciwko partiom 
k o m u : - . z j o  m. W przeciągu 
dri^ph lat poiwojtunych, pravvl-

wszystldóh kraijcoh mahometań- 
skieb mu być poświęcony mou 
dlitwom na intencję pomyślnego 
dla Arebów ro-związania sprawy 
Palestyny.

dzsmi brytyjskimi 1 kierownika­
mi niemieckimi. Przedmiotem r o z  

mów była sytuacja żywnościowa 
w strefie brytyjskiej oraz pro­
blem wychowania młodzieży nie­
mieckiej. Po rozmowach ’vydano 
komunikat, W którym władze bry 
tyj akie zobowiązują się uczynić 
wszystko, co leży w  ich mocy, w  
kierunku rozwiązania -kryzysu 
żywnościowego w  strefie brytyj­
skiej. Lord Pakeuham opuścił. na­
stępnie Du&sEeldorf, udając się do 
Berlina, gdzie będzie ksnierowal 
3 amerykańskim dowódcą woj­
skowym w Niemozech generałem

G{ay‘em.

cji, u znającej krzyw dy wyrządza* 
n a  2yd»m  i  stY."icrrtzającęj konie- 
cznuść napraw ien ie  te j krzyw dy 
w  przyszłości. D otychczas jednak  
s ie  Widziałem tak ich  dek laracji. 
N ie uczyniono n ic  w  spraw ie 
zw rócenia Sydom  zrabow anego 
im m ienia, n ie  •w ypowiedziało w 
te j spraw ie an i jednego słowo. 
T ylko czyny dzisiejszych N iem iec 
m ogą w zbudzić w  n as zaufanie 

W wywiadzie tym prof. Lasky 
wypowiedział swą opinię na te­
mat granic Niemiec; „W sprawia 
granic N iem iec, ikważam , że OBE 
CNE GEANICE N OW YCH NIE­
MIEC W IN NY  feYĆ PRZYJĘTE 
JA KO  OSTATECZNE".

SPD nia dopuszczono
do udziafa w  międzynarodowej

H
ZURYCH, poniedziałek

a  ndedizialnym ęgofedKępia 
iniędzyncro do'-vaj tunfocen- 
cjl soojałistyioznoj postano-

■wtano uznać  delegację  g łoską 
Nenaiieyc., .jako i^ dyną reprezen­
tac ję  socjalistów  w łoskich.

Po poludRiowę poąicdzenie, któ­
re rozpoczęło się  o  godzipią 14, 
hwało tło późnej nocy 1 było po- 
. wiecone sprawie dopusaczenia 
SPD Socjaldemokrąlycznej Partii 
Niemiec) ®ą kowf«ąfi»elą mtędzy- 
mairodgwą parlii socflalistycznych.

Schumnchar. przywódca SPD, 
który przybył do Zurychu pod o- 
pieką przedstawiciela Rady Kon-

Prze:stawicie3ił japo iskiego 
zw. Znwodoweso Dzienlkarzy 

'ńiatrzymaU zeEwolsnia 
m  wyiazd do Pragi
TOKIO, poniedziałek

M im o, iż K ongres Św iatow ego 
Z w ią?ku  P ż ien n ik m zy  zaproątł de­
legac ję  Z w iązku  Zaw odow ego

Sytuflda w  Indonezji

hoileDcEersM 
nie dotrzymuje

przyrzeczeń
E AT A VI A, jumiedsiulek

M im o o ficjalnych  przyrzepzeń 
rz ą d  ho len d er siki z a ją ł m iejsco­
w ość B feiienso rge , p rzesądzaj ąa  
p rzez  to  Iw? zachodn iej Jaw y. 
F a k t ton  w yw ołał w ie lk ie  oburze­
n ie  w r ó d  ludńóśęi indonezyjskiej. 
W spólna k eu to ran o ją  p a r t ii  suoia- 
Iistocznej, komunistycznej j ro- 
botnicaej mlottoioży soojatistycą- 
ncj, powzięła fl«oyzje odrzucenia 
ultimatum holenderskiego, wycho­
dząc z snlożopta, że propozycje

s ą  n ie  do  p rzy jęcia ,
gdyż wnietzają, właściwie dó za­
m iany Indonez ji w  k ra j  ko lon ia l­
ny.

Wycieczka przemysłowców 
czeskich w W araaw le

W ARSZAW A, poniedaićfek
W dniu wozovajsz,ym pn-ybyła 

do Warsizawy y^yciej?ka prae- 
mysłioweów czeskich. Goście za­
trzymali się w  hotelu najmowym, 
W godzinach prcedpojudniowych 
uczestnicy wycieczki zwiedzili 
w ystawę przem3'słu Ziem Oti- 
zyskanych, a następnie w  cią&a 
dnia samach ortami zwiedzali 
Warszawę. .

W dniu jutrzejszym przemy­
słowcy czescy zostaną przyjęci 
na audiencji przaz ministra prze­
mysłu i . handlu tnw. M m ca.

Dziennikarzy Japońskich, wydział 
praącwy pztąhu MnP Artura nie 
wydał zewyedepią ną wyjazd dala 
gacai japońskiej, Qfipj9lne *aiwie- 
domienie, przęsłape pmez Kqp- 
®res Dziemiikaray pą ręce prze­
wodniczącego Japońskiego Ęwiąa- 
ku Dziennikarzy Wahonobe, w y­
dział prasowy sztabu Mac Artura 
panał tylko pa prywatne zaproąee- 
niie do niego. Komitet Wykqnaw- 
esy Swiązku Zawodowego Dzienni 
karzy Japoińiakich wystosował 
wówczas formalną prośbę do w y­
działu prasowego sztabu Mac Ar­
tura, lecz n ie otrzymał nu pią 
odpowiedzi. Również 17 dfepesz ta 
lagrofioznych ' wystosof.yenych do 
przewodniczącego kwiatowej ?ede 
racji Związków gawodoiw. Louis 
Raillagt pozostało bez odpowiedzi. 
Sztab M“ę ATtura najprawdapo- 
dobmej rozmyślnie n ie w^stel 
tych telegramów.

Schwytatie 
antwki hmkjfuit9we|

BRUKPĘLA, poniedziałek 
Pplicja belgijska schwytała Pft 

pograniczu francusikn a b-ytyij- 
skim młodą Żydówkę, która po­
siadała przy sobie tzw. bnroby 
listowe, adresowana dc wybitnych 
osobistości Wielkiej BrytanM. 
Jest to pierwszy wypadek przy- 
chwycenia autora listów, zawie­
rających materiał wybuchowy 
wysyłany od kilku dni do wybit­
nych brytyjskich polityków,

Strajki w Holandii
H A G Ą , pontodzallr.k 

W Holandii, a w szczególno Set 
W Rotterdnmie i  Amsterdamie wy 
fcuchł szare? stra jków  n a  zpair 
protestów przeciwko polityce rzą­
du w  dziedzinie aprowizacji i  kon 
troli cen.

Prawicowi pizywddef socjrtlis^czni 
w  walce przeciw 

klasy robotniczej
cciwi przj*wódcy partii saojGiatyca 
nych. uparcie uprawiali Ł yoją 
roebijaoką daiatolność.

Ośioidikiam te j działalności, 
a n ie rz a ją c e j do rozb ic ia  ru ch u  
robotniczego jes t K o m ite t W y­
konaw czy P a r t i i  L abau rzysto - 
w ^kiej i jego  sokcia mfiędcyna- 
iXJdowa. J u ż  podczas w o jn y  reak ­
cy jn i przyw ódcy, tebow zyH tow scy 
przygotow ali środki w a lk i prze­
c iw ko dą-żŁipu m as do  jedności 
dz iałan ia . W ykorzystu jąc  fak t, że 
pow ażna część byłyiph ak tyw nych  

daiałąozy p a rtii socjalistycznych 
znajdow ała  się w  Londyn}® n a  
em igracji, k ie row n ic tw o  Pąptl^ 
L abaurzvstow śk iej naw iązało  z n i ­
m i bardzo  śc isłe  stosunki. P o  p o ­
w rocie  do sw ych k rajów , ci w czo­
ra js i em igranci zgrupow ali w okół 
sieb ie  w siłystl-ich ak ty w n y ch  so­
c jalistów  praw icow ych  diu w alki 
p rzeciw ko w zrastającym i siłom  
d em o k ra ty czn jm .

W  la tach  1940— 46 z  in ic ja tyw y  
K o m ite tu  W ykonaw czego P a r t i i  

Labo-urzystowskiej zw otapo 4 m ię 
dzynarodow e iconferencje socja li- 
stj-ozne. N a ko jrfarencjaoh  tj-cb 

n ie  za jm ow ano się sp raw ą um o­
cnienia zw ycięstw a s i ł derffdkra- 
tjcznyc li, n ie postaw iono zadania 
w alk i ’z  im peria listyczną  reak c ją

i podnoszącym głowę miilitarys- 
mem. Wszystkie te konferencje 
poświęcone były sztucznemu oży­
wieniu nielctórych partii m cjąli- 
styczayoh, znajdujących się wsfcu 
tek swej polityki pa skraju ppad- 
kit, othz arganizowapiłu wałki 
przeciw partiom komunistycznym. 
^Działąjąc w  porozumieniu s 
prawtoofwymi ośrodkami laboiu- 
rzyatmyżkimi, prawicpiwi przy­
wódcy partii socjalistycznych w 
Europie, jak Leon Dlum, Daniel 
Mayer i  ich przyjaciele -we Fran­
cji, de Ęrouckere i inni w Belgii 
Scherf i Poliak w  Austrii, T-ran- 
mael w  Norwegii, Wyohot/anko- 
w ia Staupinga w  Danii, Sjchuch- 
maoher w Niemczech, Saragąt we 
Włascech — uprawiają politykę 
rozbijania ruchu robotniczego. 
W takich krajach, jak Francja, 
Włnchy, Beglia i Austria, prawi­
cowi socjaliści ^yrządri] i już 
w iNe szkody klasie robotniczej i 
demokracji.

W ostatnich czasach kierownic­
two Partii Labourzyst-owskiej zwra 
cą coraz więcej uwagi na kraje 
ludSwięl demokracji l  wysyła tam  
delegacje z LorrtJjthu, w  tym sa­
mym rozbijackirn celu, jak to czy

sw ych podróżach do k ra jów  
E uropy  ĘachotLnlcj.

N ależy zaznaczyć, że p ra iy lco- 
w? przyw ódcy  socjalistyczni n ie  
ogran iczają  się ty łk a  do  w ołki 
p rzeciw ko jedności d zio iam a k la ­
sy robotn iczej i dió rozb ijack ie j 
działalnośoi w  organizacjiach ro ­
bo tniczych i irm ych organ izre jach  
dem okratycznych . W  w ie lu  k ra ­
ja c h  a p a ra t rz ą d o w y  k ierow any  
przez socjalistów , o rg an izu je  r e ­
p res je  po lityczne  przeciw ko ak ty­
w nym  działaczom  ru c h u  ro b o tn i­
czego, jedyn ie  dlatego, że w alczą 
un i o in te resy  robotn ików , paze- 
ciwfco reekc ji i że w ie lu  z  n ich  
należy do p a r t i i  kom un istycznej.

W krótce po  dojścjiu labourzy - 
stów  dc w tedzy w  A nglii, zaczęły 
się p rześladow ania  kom unistów  w  
Ind iach . A resztow ano w ielu  w y­
b itn y ch  działaczy p a r t ii  k o m u n i­
stycznej, zam knię to  lokale  p a r­
ty jne .

W Z w iązku  Południow o A fry ­
k a ń sk im  p row adzi się o tw artą  
k am pan ię , n ie  ty lko  przeciw ko 
p a r t ii  kom unistycznej, a le także 
przeciw ko zw iązkom  zaw.

W  G recji, gdzie zn a jd u ją  się 
w ojska ang ielsk ie  setk i o b ro ń ­
ców w olności narodow ej j. dem o-

ńiły, one podczas ostatnich let w  kracjjt zostało zamordowanych.

T ysiące  osób g n ije  w  w i ę ź ­
n iach  i n a  bezludnych  w yspanh 
ta k  łą k  m iało  te  m iejsce podczas 
okupacji n iem ieckie) d w  często 
panow an ia leż im tr faszystow skie­
go w  G recji,

W angielskie) e tre fie  oikupecyj- 
nt.* w  A u s tr ii w k d z e  okupacy jna  
u d z ie la ją  sęwej p ro tek c ji zdęfcląro- 
w anym  reakojoniatom i pod®zas 
gdy dem okraci, a  w  pierw szym  
izęd ilie  kom uniści, n a rażen i są pa  
wsri.Jfeiego ro d za ju  rep resje ,

W  angielskiej s t e f f o  okupacy j­
nej w  N iem czech, podległej rz ą -  
r-cwii labourzystowsdrŁeimu, n ią  
ty lko  organizacje p a r t i i  knaunni- 
rtyczne), a la  f zvyolenpioy jedpó- 
fiot ru c h u  robotniczego i  połącze­
n ia  k o m un istów  z soqjaldem oikra- 
c ją  są  p rzed m io tem  n ieustannych  
rep resji.

T en  system  p rześladow an ia  
działaczy robo tn iczych  i on’g an t- 
zaioji demolrratycznyc-ii nosi w  so­
b ie  zarodk i na jbardz ie j pow aż­
nych konsekw encji.

Ś w ia t n ie  zapom niał katów  
lu d u  P racu jącego: N cske’ego, ż e r  
g ibela , M uosolinicgo i Lm ych 
„Pocj ali3tów’’ tego pakpoju. Z a­
czepi oni działać w  im ien iu  p a r tii  
socjalistycznych  i  sta,U s ię  k rw a­
w ym i siepaczam i m ós ludow ych, 
o tw arli faszyzm ow i d r^gę  do 
w łrd zy . <

N ie ulega najm nie jszu j w ątp li ­
wości, że p raw ico w e ośrodki 
p a r tii  soc3alis.tyoz.oych posuną się 
jeszcze daje) n a  drodze gnęb ien ia  
ę ił d em okratycznych  jeżeli p le  
pow strzym a ich  w  tym  w  odpo­
w iednim  czasie zj<?f)jioczony fro n t 
kłusy robotniczej.

trok , skorzysta ł z  okazji i  w ygło­
sił przemówienLo w k te ry m w  to ­
n ie  dem agogicznym  przedstaw ił 
działalność i  zadiania sw ojej par­
tii. Pn-iemówdenie te  zostało w y- 
gioszono wibrew ustanow ionem u 
porządkow i dziennemu, w m yśl 
k tó rego  rep rezen tan t rocjaldenio . 
fcratów niem ieckich m iał jedypia 
aó iąów adać n a  ządąwąwę m u p y ­
tania.

N astępnie  postaw iono Sohuma- 
dherow i szereg py tań . Im ieniem  
p p§  yaibrał n tos poseł H gchield 
R tóry m. in. zapy ta ł Schum ącherat

Co SPD uczyniła d la  zw alczenia 
nacjonalizm u i  rtw izjon izm u n ie ­
m ieckiego?

Co SRD obecnie rob) dla pekrzy  
żow anię planów uącjonąlbimu 
nieudeokiego, liczącego n a  tarcia 
m ięazy so ju sł idkam i? -

Przechodząo do sprayry granicy  
pąlsko  - niem ieckiej, pos&l H ąch- 
feld zapy ta ł Schum ai-heia czy SPD 

Zdaje 80b)e Sprawę z tegp , *e 
zm iana granicy  polsko - niem iec­
kie) oznacza naruRtenie. pokoju,

N astępnie  zapyta ł delegat PPS, 
jak ie  są  osiągnięciu SPP w  d rtan
dżinie drnnokrotyzapjł N iem łee 
uraz msy SRD w yjaśn iła  Niemcom 
że w ym ordow ali 22 proc. ludności 
Polski 1 śe  zniszczyli m ftjątek pa* 
rodow y Polski w artości 4 .m iliar­
dów funtów. ' PiJtoi flqchfeld  do- 
m agął się rów nież odpow iedzi n a  
p y tan ie  czego dokązaią SPD W 
okresie  oanow anią hitleryzm u,

N astępnie  w ystąpili i r j i i  delega 
ci z• podobnym i pytaniam i. Schu- 
■madher udzielił n a  w szystk ie p ra - 
Włó p y tan ia  w ym ijających  q(łpo, 
w ledzł u trzym anych  w  tonie de- 
m agogicznym . N iek tóre  py tan ia
ipozastawil bez odpowiedzi. W  
spraw ie g ran ic  zachodnich Polski 
Sphum acher uw aża, że  jeet to 
problem  n a tu ry  gospodarczej, ą  
n ie  sp raw a pako ju  czy w ojny,

N a  py tan ia  posłą gznldenfreia 
iw 'sp raw ie stosunku  SPĘ de an ty ­
sem ityzm u — Eohumacher nip od- 
po wiedział, P rzyw ódca EPD w  o-
św iadozeniach sw ych  a tąkow ai
kapitalizm , kóWuniżm i k o śd ó ł.

Po dyskusji w płynął wniosę!-
delsgaoii norw eskiej, przew idują­
cy dopuszczenie 3PD n a  następną 
konferencją  p a rtlj ąoojaUstycz* 
nych.

Za w nioskiem  giosaw ało 9 deia 
gacji, (A ustrią, Dunlu, Finłandia, 
P ranej". Anglia, Luksemburg, N or 
yegia S zw ec ją  Holandia),

Przeciwko w nioskow i głosow ało 
5 delegacji (Polaka, W ęgry, Pale­
styną, Rumunią, Czechosłow acja). 
W strzym ało eię od głosow ania 5 
delegac ji (A fryką Południowa, 
Belgia, G recja, W iochy, Szw ajca­
rią), Z powodu braku kw alifiko­
w anej więk-woścl w niosek n o r­
w eski zosta ł odrzucony. N astęp ­
n ie  w płynął w niosek belgijski o 
utw orzeniu  specjalnej komisji, d la 
zbadania spraw y SPD * zebrania 
m ateriałów , n a  podstaw ie k tórych 
m ożnaby ocenić . działalność te j 
partii. W niosek  ten  został p rzy ję . 
ty  17 głosam i przy  2 wstrzymuiją-
qyqh się od  głosowania,

W  sk ład  kom isji w eszli p rzed­
staw icie le  Anglii. N orw egii, Bel­
gii. Po lsk i, H olandii, F ran c ji Saw a 
cąrii, Czechosłow acji 1 A ustrii.

N ależy zaznaczyć, . że de lega t 
flzwujcari) w ypow iedział się pod* 
czas ay skusji przeciw ko dopusz­
czeniu SPD do Obrad m iędzynaro­
dow ej konferencji socjalistycz­
ne j,

Przegląd prasp
zagranicznej

r# w stawiono 
M s fiosHMtarois?

Moskiewska „Prawda” w artyk“" 
le, formyłującym atanochiko ra* 
Jzieckie wobet zawartej w ” 
3 czerwca br. umowy anglo-an' ' " 
kańskiej w sprawie utwórz 
zw. „dwTistrefowcJ niernieckiej R®" 
cjy Gąspodapcaef’’, stwierdza, iż *■ 
wołanie tej Rady jest

„dukaym krokiem w  pulib'* : 
irsekształckni* zaohodniuh st’ 1'
Nipiutoe W pewuppo rndzaju e-
kfręłme aeństwo, dyupemij^* 
gotęźnym arsenałem przemys*®" 
wym Zaglęoia Rzeszy i ktors 
mogłoby się* siać ba3;ł osławię’ 
nago „bloku aachefluiuno”, 

przypominając, i? unia gospodar­
cza Strefy brytyjskiej i amerykań­
skiej sprzeczna jest z ucbwałań1’ 
poczdamskimi, sprzeczna z ideą 3 
dności gospodarczej Niemiec i 
l<Jzie ofta iedvniu aa rękę monouc' 
lłstom amerykań-kim i brytyjski-a 
„Prawda”, powołując się na komen 
tarz Reutera stwierdza:

„Nieihieefca Rada G ospodar- 
oąa, Iftóra m a się składa® * 
praedsiaw icieli Landtagów P0< 
ąaeeegulnych prow incji, będzie 
orąapem  w ybituio polityczny*®' 
pewuego rodzaju 'nam iastką Par 
lam iuitu - rT,j* o ij , ■achodnieh' 
o wiader y o tym  riw n ież  fakL 
PO obok Rady Gnsppdąrpze] Ist* 
afeó będzie nam iastką rządu 
kom itet w ykpnaw i-y, alożony _*
przedstawicieli rządu prouinc.ii,
który wnosić będzie projekty ** 
staw «w roanatraenle Rady, wy 
dawać roaparsądaeuto kontrolo­
wać ten wykonanie, stosow *' 
sankcje karna. Ząrńwne 
Gaspodtefeaa jak I komitet W.*”  
I^onawezy formowane będl - 
drodze nominaoji nrze: Land- 
ta«ł I rządy poszczególnych 0*0' 
wincji, ą nie w drodze wybo­
rów BOWS*ecbnyeb

Stwierdzająo, że w  aparacie Ź  
ministrącyjnym stref zachodnich 
tak zagnieździło się już wieiu Wt- 
lerowćuW, gazeta uważa, iż npW® 
prgar.ą, utworzona praca AnglikóT 
1 Amerykanów, przeksatalcę adru.’- 
fiistrację niemiecką w zachodni11*' 
Niemczech w ośradek żywiołów rJ 
alccyjnorf asąyatowskich, Nawia2**; 
jąc dq oświąder.enia gon, Cla;'’a, J* 
podstawą działalności n iem ieck i 
Rady Gospodarczej będzie anyW" 
amerykańskii umowa o podwygs2® 
niu poziomu produ(xii w strefa*1 
zachodhlch, „Prawda” stwierd:!' 
że ma to na celu ochronę patez" 
nych ząklądów przemysłowyoh 
głębia Ruhry od demontażu <n’s5e 
zachowanie potencjału wojennego 
Niemiec zachodnich.

„O statnie oświadczenie 
Cląy’a **. zdąuń m gąaety — I®8’ 
w yraźnym  dowodem, iż wladze 
brytyjskie |  am erykańskie całko 
wicie uchylają się cd przem js w 
w ej dem ilitaryzacji Niemiec k® 

. ebndnleb, narnszajac bezci vei»o 
niulnię uchwały poczdamski-

„Prawda" widzi w umowie z dm®
3 czerwca wyraźna próbę v,yW®r' 
cię naelskH na najbliższa, listoi ■ 
duwą resję Rudy Ministrów, 0° -  
Wlenia jej przed faktem dokona­
nym, by uniemożliwić powziec*e 
orzca cztery mocarstwa wspólof0}’ 
decyzji odnośnie najważniejszy'’" 
punktów ntemieekiegc trąktatu P” 
kojęzpego, zwłaszcza decyzji W SP'" 
wie Zagłębią Ruhry. ___

Rfl«?nwanla cwsko 
wwler&kie

PR A G A , porfiedz!
Do Czochasłowacji przybyć9

węgiorsifel mwtoler sprawiedliw o­
ści Riosz celęm  przeprowadzeni13
w ażnych rokow ań politycznych-

G e n e r a l  T a n a k c t
przed Trybunatem M^dzynarodowym

MOSKWA, papiedżistek
Sprow ozdnnjią z p rzeb iegu  pro* 

cero głównych j w ń s l t e h  nn-ze- 
stępców  w o jen n y ch  p rzed  T ry ­
buna łem  M iędzynarodow ym  w  To 
kio, nap ływ a jące  do M oskwy, 
rz u ca ją  św ia tło  n a  ag resyw ne 
p lan y  im perializ .n -i japońskiego 
v/ s to su n k u  dio ĘSRK podczas o- 
s ta tn ie j w ojny . O sta tn io  p rzed 
T rybuna tem  M iędzynarodow ym  
sk ład a ł zeznania  jed en  z g łó w ­
nych  jap o ń sk ich  p rzestępców  w o­
jennych  gen. T anaka , zn an y  ze 
sw ego osław ionego m em o ria łu  do 
M ikada, w  k tó ry m  sprecyzow ał 
a lfę  i  omego zaborczych  p lanów  
Jan o n ii W  ia ta c h  1940 -  1S42
gen. T an ak a  ja k a  k ie ro w n ik  od­
dzia łu  apdiB cyjnego japońsk iego  
sztabu  gcnerah iego  p rzede  w szy­
stk im  za jm ow ał się  op racow a­
n iem  p lanów  n a ja z d u  nu  LSItJt. 
Z  do kum en tów  p rzedstaw ionych  
pize.z p ro k u ra to ra  radzieck iego  
w yn ika  jasno, że Jap o n ia  zam ie­
n ia ła  n ap ad  u a  ŻSRR  w  u a jb u r-

d*icj k ry tycznym  d la  n iego o*®' 
lio n c ie , ą  m ianow icie  to o t  *'3̂  
w a lk  pod S ta ling radem . Dok'-1'  
rpenty  te  u ja w n ia ją  jaipok 
p lan y  zagarn ięc ia  wsgy&tk1®” 
m iast radzieck iego  Daleki',t- j 
W schodu, północnego SanhP 1° 
oraz K am czatk i, A m basador 
p ońsk i w  B erlin ie  O shim a, jak 
m k a  ze s ten o g ram u  jego r o z o '1 ( 
w y  z R ibben troupem . zapeto111
niem ieckiego m in is tra  sp raw
niczoych, żł Jap o n ia  w  odpo 'v,-ted
niej chwili 
n a  ESBR,

niewątpliwie ud®ra51

10 tysięcy strajkumcvcH 
w fabryce „Cameif ,
NOW Y JO B K i poniedd® ^ 

Damsięć tysięcy robotników * _ 
strajkowało w  fabryce  R. 
nolds’a  w  Północna} Karolb*’®’

pjyr.nc mnierOSJpro d u k u jące j
„C am el”,

iynne ]j^pie r

17467124



skarbu, fflfrb z kapitałów  nag ro m i 
dźcmyrih W kraju, lecz czerpie na  
to środki z  drukow ania pieniędzy 
to je&t to  śmierć d la w aluty. U- 
ptzytomodjoiy sobię, że tego śm ier 
tsel-nego dla naśzej Waluty niebez­
pieczeństw a n ie  'ma już od p ó łto ­
ra  roku i nie będzie gó nadal.

'Byłem caęSto zapytyw any za­
granicą, jak bez rezerw , bez k a ­
pitałów , zdeWal-uowauycsh w cza­
sie wojny, ze zniszczonym apara­
tem bankowym, zaczynając ty lko 
o d  drwkówanego pieniądza, dali­
śm y sob ie  radę z finansam i i m a­
m y  możliwie dobry pieniądz?

Hf fcrstnłm M o»Si t M M "  tifraoi sie srlykul m * -  
fiwiiRjstra sfe&rba i a Banku Narodowego tew. 
£tfw«rtfa Brulfciffiićś). Pw ńżej n m $ m j  artykuł ten 
*

W  Okresie ubiegłych 2 -i pół lat 
przeżyliśm y całą epotkę. Uszedł­
szy śmierci z rą k  okupanta, prze­
żyliśmy kró tką chw ilę upojen ia  i  
■radości . z ocalem a, przeżyliśmy 
Chaos gospodarczy, 'którego byli- 
śtsy  św iadkam i u progu odJodze- 
tata naszego państw a i Wreszcie 
Ptisezyldśmy m iesiące ciężkiej p ra ­
cy nad  odbudow ą zniszczeń po­
w ojennych.

W szyscy pamiętam y, jak  rze­
czywistość po lska  w yglądała 2 1 
pó ł roku temu. Nae mieliśmy ani 
adm inistracji państwowej', aiii 
sam orządow ej, an i przem ysłow ej.
'Nasz a p a ra t handlow y był ztii sz­
czany, rolńictwc w upadku, ko­
m unikacja zdezorganizowaną, Wie 

w si i  m iast ze stolicą na  czdle 
oburzonych, ludność w yniszczona 
biologicznie, n iedouczona i  w ę­
d ru jąca  po  całym  k ra ju .

M imo tych  ciężkich w arunków , 
łtóiao te j p  różnij z k tó re j wybito- 
dsdldśary, dziś stoim y już mocno 
®a ziemi, s to im y  n a  m ocnych no­
sach .

Je s t faktem, że w szystk ie s iły  
P rodukcyjne k ra ju  i  narodu są 
O apięte do maksimum. Je s t fak­
tem, że p racu jem y  z  w ielkim  w y­
n ik iem , że pracujem y coraz ie- 
P iej, że  w ysiłek ten  zwiększam y, 

p racę  uszladhe Łatamy, 
tow arów  produkow anych 

że rośnie dochód społecz- 
ihy i  4b w  tym je s t nasza moc i 
nasza  siła.

U dało nam  się w  tym  krótkim  
Okresie opanow ać i  uporządko­
w ać dziedzinę bardzo trudną, to 
je s t naszą gospodarkę budżetow ą 
i  finansow ą.

Proszę md pokazać w Europie 
okupow anej, w Europie zniszczo­
n e j drugie państw o, k tó re  w rok 
po w yzw oleniu m iałoby budżet 
Teałny, zrów noważony? Je s t fak ­
tem  znanym  wszys-tldm, że a d  1 
**yconiB 19416 r. m in ister Skarbu
hfe zadJniyj się w  B anka B iieto- TOW. s a w ic k t  .m M AN
>ya: n a  po trzeby  budżetow e. Jes t d y e rk trr  fabryki
faktem , fes zmMafeoni©, M inister- i w b ra te rs k ic h  d y sk u s ja c h  za-
Ch** Skarbu od dn ia  1 slycania c ieśn in  s ię  w sp ó łp ra c a  o rg an iża
Ufttt r. spada i te  dość pow ażnie cyj fab ry czn y ch  P P R  i P P S .

Ka p rz y k ła d  dob re j w sp ó łp ra ­
cy m bżo posłu ży ć  i P ań stw o w a . 
F a b ry k a  M uszyn p. f. „M oj“ w 
K atow icach-N ałężu . P ie rw sży m  
se k re ta rz e m  k o ła  fab rycznego  
P P R  je s t Iow . H r f c  H e n ry k , n a  
to m ia s t p rzew o d n iczący m  Ko-

^AAAAAAAAAa AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAII

Z frontu walki

Przytaczano przy tym , jako prze-' 
ciw staw ny przykład  szereg k ra ­
jów  europejskich: Rumunię, W ę­
gry, G recję, W łóćliy, naW et Fran­
c ję , gdZie panu je , illbo Wręcz sza ­
le je  inflacja, dezorganizująca ży ­
cie gospodarcze i staw iająca  W ha 
der trudnych W arunkach w arstw y 
p racu jące . O dpowiedź b y ła  dość 
ła tw a. Trzymamy s ię  i  trzymać 
się będziemy, bo cerem nasze) 
po lityk i Jest Zacho-tkahie możliwie 
dobrego pieniądza, bo leży  to  W 
■interesie k las pracujących, a  osią 
garny to przez rozsądną politykę 
fihańsow ą, em itując p ieniądze o- 
strożnie i ty lko  u a cele gospodar 
cZe. Każdy Złoty, k tó ry  eirfHuje- 
my, musi solidnie pracow ać.

Emisja n asza  w  ubiegłym  ok re­
sie rosła  i to  bardzo często Wyw-o 
ł-ywało niepokój w  ‘społeczeństw ie

■Musiała jednak  rdśa.ąćj ho m usie­
liśm y dać kap ita ły  obrotow e p rzed  
siębiorstw om  i zakładom  pracy . 
M usiała rosnąć, bo rosła  i  rośnie 
łiieUstasiruie p rodukcja . Każdy M e, 
że m ała  ilość pienięcLy b y ła  po ­
trzebna ń a  ©finansowanie p roduk­
c ji S0O tysięcy toń  węgla m iesię­
cznie, jaik to  miało m iejsce w r. 
1945, a  o Wiele Większej ilości 
p ieniędzy po trzeba n a  sflnansów a 
n ie  p rodukcji 4.7OO.0OO to n  Węgla 
m iesięcznie w tym  roku.

J e s t  faktem , że  nasz Ubieg 
pieM ęźńy je s t obiegłem ińałyin. 
Jeżeli do końca  zeszłego roku 
w zrosi obiegu by ł dość szybki” to 
teraz je s t o n  o Wiele w olniejszy. 
Pięć miesięcy br. dało w zrost o- 
biegu ty lko  p  6 m iiiardć # , czyli 
zaledw ie 10 proc. poprzedniego 
stanu emisji.

Ilość p ieniędzy W naszym  k ra ­
ju m noży plo tka, ntndży pf o clili- 
w ość i  m noży spekulacja: Rząd 
i  o rgana  rządoWę rob ią  wszystko* 
Żeby zachow ać pieniądz w  jak  
najlepszym  sianie, żeby atrzj.uiać 
w  ja k  najlepszej formie iO potęż­
n e  narzędzie, jOkird jeiśt pieniądz 
w  ■ cspodarc narodow ej;

Ińflańji w Polsce k ie  Było i di© 
będzie. N ie ' będzie tóż źadńgj ,/rd- 
fórJay WńiiitdWej'1: Byłoby ,bd« 
w iem  głupstw em  gdybyśm y hńSz 
n ieżly  pieniądz pddii; Mfe byłdby 
■to an i rdżśądłie, ań i efeldWS, Nd 
pew ńó by  państWB Więcej n a  tym  
straiciło, niż zyskało. TizSfeń tó 
stw ierdzić jasilo i  niedw uznacznie 
bo praw ie co tydzień  pojaw iają  
s ię  a  a  ten  teihat plótfei kolporto­
w ane przez tyćh ; k tófży  by  p ra- 
gnęli n a  tym dobrze' zarobić.

w  fabryce »Moj«
W w ie lk ich  o śro d k ach  p rz e ­

m ysłow ych , n a .  te ren ie  k o p a lń , 
h u t  i fa b ry k  n a jw y ra ź n ie j z a ry ­
so w u je  się  o s ta tn io  zb liżen ie  pe- 
perow ców  i pepesow  rów . R obot­
n icy  z n a jd u ją  w spó lny  język. 
W k o n k re tn e j p racy , w  zw alcza 
n iu  w spó lnych  bolac/.ok, a także

_ niew tajem niczony w  ar- 
kana gospodarki pieniężnej wie, 
że ira lu ta  w ali się od uiidżeta nie 
Zrównoważonego. Jeżeli m inister 
-karbu n ie  pokryw a w ydatków  
adm inistracyjnych z dochodów,

ÓUBLIN. P rzy  w spółudziale 
Itew iataw ych ra d  . narodow ych, 
bńrtii po litycznych  o raz  pow lato- 
tey-cii pe łnom oen tków  —  aiteji 
Wtupu zboża, D elegatu ra  K om isji 
^ iw cja lne j w  L u b lin ie  u s ta liła  w  
hosssczególnych i pow ie tach  ntarwl- 

speku lan tów , k tó rz y  pmieuho- 
te itją  zboże w zględnie  uchy la ją  
się  złośliw ie od obow iązku  sku- 
hu. Z atrzym ano 29 osób, re k ru tu -  
dcych się  p rzew ażn ie  spośród  

n d y n arzy  i kupców  zbożow ych,
X X X

O L S k l lN .  D eleg a tu ra  K om isji 
^P -c ja ln e j w  O lsztyn ie  a resz to ­
w ała o s ta tn io  M teczs s ław a  Dę- 
^©Wskiego, W andę D ebisn i P au - 
Wilę Earbeszew sicą, za  pob ieran ie  
tedm iernych  cen za m ąk ę  i chlel i ,  

f ró jk a  paslcarzy pow ędrow ała  do 
°bozu p racy .

X X X
L R a STSK. D eleg a tu ra  K om isji 

^n ec ja ln e j do W alk i, z  N adużycia 
%  I S zkodnictw em  G ospodarczym  
^reszto-wała p iek arza  z  L ęb o rk u  
"  K lem ensa  A dam czyka za ou- 
teow ę w y p ieku  ohloba. U  A flam - 
'-zyka w y k ry to  w ie lką  ilość zbuża 
te łcup lontgo  jeszcze «  lu ty m  br.

Zboże w  znacznej ilości uległo 
^ P su c iu . N iesum ienny  p iek a rz  
^ W ę d ru je  do obozu p racy .

Rehlsaifwje w sjiraHio 
am erykań&tclch

L 0 zarządu  pocztow ego ' nap ły - 
lV,aią liczne reK lanincje w  sp ra ­
n e  paczek  n ad an y ch  w  S tanach  
je d n o c z o n y c h  A m eryki, W. E ry - 
tem f i  paiestynja- w  g ru d n iu  1846 

o raz  styczni!* Ł ltym  i m a rc u  
, 'W zw iązku  l pow yższym  w y ja- 
tlla się, że po i-ch m iesięcznej 

^ 'ze rw ie  w  kom un ikac ji m orstóej 
^ sk u te k  ostre j z im y  — nadcho- 
^  obecnie do G dyni z tego oltre 

liczne  transpor-ty  paczek, a  n a  
ctęSctowo a  lis to p ad a  1S46 r . 

Tai]- paczek n ad an y ch  w  
d y m ien iu n y m  okresie n ie  należy  
J ^ t a ć  za z ag tn ijn e ; rek lam ow a 

fca i :s t niecelow e, h  adresaci
f c w i i  f #  «  W 1'

SPO ŁEC ZN E K O M ISJE  
K ONTEtOLI NA W 3 i 

RZESZÓW . W ojew ódzki Z w ią­
zek  Sam oporhoey C hłopskiej w  
R zeszow ie p rzy s tąp ił do o rg an i­
zow ani: społecznych kom tsji
k o n tro li do w alk i ze  speku lac ją  
p rzy  za rząd ach  pow iatow ych  i 
gm innych . S ieć k o n tro le ró w  w y ­
łon iona  p rzez  pow iatow e i gm in­
n e  Z w iązk i Sam opom ocy C hłop­
sk ie j w eźm ie czynny  udział w  
rea lizac ji u s taw  an tyspcku lucy j- 
n y ćh  n a  odcinku  gospudaw tw a 
w iejskiego.

•  ije •
Lodź W  Łodzi odbyła się W De 

leg a tu rze  Z arząd u  „S połem ” trz e ­
cia w ojew ódzka k o n fe ren c ja  spół 
dzielni, pośw ięcona a k c ji w alki 
z  d rożyzną 1 speku lac ją . Z ebran i 
w yrazili p e łn ą  gotow ość zespole­
n ia  w szystk ich  w ysiłków  w k ie ­
ru nku : ja k  najsku teczn iejszego
zw alczan ia  drożyzny  i  speku lac ji.

m ite lu  -Zakładow ego P P S  — kio 
ró w n ik  b iu ra  k o n s tru k cy jn eg o  
Idw. t łu k a  Jw z y . O baj w ym ię; 
n ien i to w arzysze  z w o łu ją  każde  
go m ie s ią c a  w spó lne  z e b ra n ia  
m ię d z y p a rty jn e , d la  om ów ieiiia  
sp ra w  do tyczących  c a ło k sz ta łtu  
p ra c  n a  zak ła d z ie  p racy , oraz 
n iedom agali, zw iązan y ch  z ży ­
ciem  załogi. W ra z ie  k o n ieczno ­
ści szybk iegó  ro z w ią z a n ia  a k tu ­
a ln y c h  p rob lem ów , zw oływ ane 
s ą  w spó lne  nńclzw ycżajne ze b ra ­
n ia . D zięki p e lh e in u  z ro zu m ie­
n iu  członków  obu  b ra tn ic h  p a r ­
tii d la  sp ra tv y  jedności d z ia ła ­
n ia  ud a ło  s ię  u su n ą ć  n a jw a ż ­
n ie jsze  p rzeszkody , u t r u d n ia ją ­
ce w sp ó łp racę  kół, tak , że K o­
m is ja  M ed iacy jn a  ‘(tOW. P o d o l­
s k i — P P S  i Iow . O siecki — 
P P R ) n ie  ro z p a li u  je  p ra w ie  ża ­
d n y ch  sporów , je ż e li chodzi o 
w spó lne  ak c je , to h a  te re n ie  f a ­
b ry k i założone zosta ło  T o w arzy ­
stw o  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz iec­
k ie j, k tó rego  p rzew o d n iczący m  
je s t  tow. D uka. O koło  70 p ra c o ­
w ników  w stąp iło  do n iego  n a  
p ra w a c h  członków  rzeczyw i­
s ty ch , a ca ła  za ło g a  w liczbie 
p rzesz ło  600 osób zobow iązała  
się  zostać  cz ło n k am i p o p ie ra ją ­
cym i.

Dzięki dobre j w spó łp racy  P P R

GM TUR, k tó ra  zachęcona  p rz y ­
k ła d e m  s ta rs z y c h  idzie ich  ś la ­
dem . Z ad o w ala jąco  u k ła d a  się 
rów n ież  w sp ó łp ra c a  rad có w  z a ­
k ładow ych , będ ący ch  cz łonkam i 
obu p a r t i i  robo tn iczych . P rze- 
w odh icżący  R « ly  Zakładów  ej,

TOW. HfttÓŻ LENRYK 
sekretarz kola PPR 

I P P S  p o w s ta ła  też L ig a  K obiet 
P rzew o d n iczącą  o rg a n iz a c ji je s t  
N au czy c ie lk a  szk o ły  p rz e m y sło ­
w ej p rzy  zak ła d z ie  p racy , cz ło n ­
k in i P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja lis ty ­
cznej tow . F u r z i n k a  A n n a .

P o dobn ie  śc is ła  w sp ó łp raca  
is tn ie je  m ięd zy  o rg a n iz a c ja m i 
m łodz ieży  robo tn icze j ZW M  i

we
W  dn iach  o, 7, 8 hm , odbył się 

we W rocław iu X II I  W alny Z jazd  
E lek try k ó w  P o lsk ich  (SEP), w  
K tórym  w zięli u dz ia ł p rzed s taw i­
c ie le  po k rew n y ch  organ izacji 
F rancji, C zechosłow acji, W łoch i 
Szw ecji, o raz  p o n ad  600 e lek try ­
k ów  Polskich . O tw arc ia  z jazdu  
dokonał p rezes S tow arzyszen ia  
E lek try k ó w  F ołak ich  —  »nż. S tra ­
szew ski. . z  ram ien ia  R ządu  R. P . 
p ow ita ł zeb ran y ch  inż R um ińsk i, 
k tó ry  p o d k re ś lił znaczenie z jazdu  
dla dalszego rozw oju zagadnień  
e lek try fik acy jn y ch  n ie  ty lk o  dla 
k ra ju , a le  i  d la  całego ko u ty ^ en - 
tu . P rzem aw ia li rów nież  p jo ed - 
staw icia łe  poszczególnych delega­
c ji z  k r a ju  i  zag ran icy , po  czym  
prezes, iuż. S traszew sk i w ygłosił 
d łuższy jSeferat ifą te rna t osiąg­
n ięć en e rg e ty k i polskiej. T em a­
tem  drugiego re fe ra tu  było za­
g adn ien ie  szko len ia  fachow ego

W  drugim  d n iu  Z jazd u  ucze­
s tn icy  zw iedzili P ań stw o w ą  F a ­
b ry k ę  W agonów , F ab ry k ę  Sztucz­
nego  Jedw ab iu , o raz  •E lektrow nię 
w e W rocław iu. P o  po łu d n iu  
pod ję to  obrady , w  czasie k tó ry ch  
om aw iano  ak tuairie  zagadn ien ia  
p rzem y słu  e lek tro techn icznego  i 
energetyk i, W  Ożywionej d y sk u ­
s ji b ra li  udzia ł iuprezeri t?noi za 
granicy .

W  n iedzielę 'elektrycy w y je ­
chali do Je len ie j Góry, sk ą d  sa­
m ochodam i ud a li się  do  P tlichc- 
w ic ce lem  zw iedzen ia  tam te jsze j 
e lek tro w n i w odnoj.

Fo ob tedzie  koleżeńskim , w  cza 
s ie  k tó reg o  goście zagran iczn i 
w yrazili p e łn e  uznanie,' ortes P«- 
dz iV  d la  osiągnięć fcnerje tyk t 
polskiej, uczestn icy  pow rócili sa ­
m ochodam i do Je len ie j Góry, 
gdzie w  godzinach  w iec/.ornyeh 
n as tąp iło  z ak o ń czen ie " zjazdu,

m m  m

tow. Odka jerssy
przfewttdtliczący K om itetu PPS

tew . M atłu  (P P R ) o raz  zas tęp cą  
tew . R ro d a  (P P S ) w spó ln ie  z 
k ie ro w n ic tw em  oh ii k ó ł d b a ją  
‘o to, ab y  p ra c a  do łow a w  d u e llu  
jed n o liteg o  fro n tii  ro z w ija ła  się  
rów n ież  p o m j śln io . O bie p a r t ie  
z y sk u ją  sobie w  te ll Sposób, d u ­
żą  sy m p a tię  i z a u fa n ie  w śród  
ogó łu  b e z p a r ty jn y c h  ro b o tn i­
ków .

N a zasad z ie  p o ro zu ih ie iiia  R a ­
d y  Ż ak ład o w ej ż p rz e d s ta w ic ie ­
la m i p a r t i i ,  o d by ły  się uyból-y  
m ężów  z a u fa n ia . R a d a  N ak ład o ­
w a  w y s tęp u je  ta k ż e  so lid a rn ie  
ż k o la m i w  obronie  p ra w  so c ja l­
n y c h  o gó łu  p raco w n ik ó w . O s ta t­
n io  n a  p rz y k ła d  w sp ó ln ą  u ch w a  
łą  k ó ł P P R  i P P S  W ystosow ano 
p ism a  do G EPW  i Z w iązk u  Z a­
w odow ego G órn ików  ż p ro śb ą  o 
in te rw e n c ję  w  sp ra w ie  p re m ii, 
P odobne  p ism a  p rz e s ta h e  zo s ta ­
ły  do K om ite tów  W ojew ó d zk ich  
P P R  i P P S .

R a d a  Z a k ła d o w a  i k o m ite ty  
k ó l p a r ty jn y c h  w sp ó łp racu ją  
ść iśie  z d y re k c ją  i p o m a g a ją  je j 
we w sz y s tk ic h  s p ra w a c h  zw ią ­
zan y ch  i  p o d n ie s ien iem  p ro d u k  
cji. Ze sw e j s t ro n y  d y re k c ja  p o ­

w ażn ą  część sw y ch  ueeyżji u- 
z a a d ń ia  z Człdtikaifii R ńdy Z a- 
k ład o w e j i fedlńitetaaiii k ó ł par­
ty jn y ch . D y re k to r fa b ry k i, tOW. 
Śaw ićfei J ł ll ia n j oheehy  je s t  rift 
k a ż d y m  p o siedzeh iii m ię d z y p a r­
ty jn y m .

Z a  p rz y k ła d  tego. ja k  w ie lk ą  
w agę  p rz y w ią z u ją  n ie k tó rz y  
cz łonkow ie  PP i? dó ide i jed n o ­
liteg o  f rd h td  k la s y  p ra c U ją te j, 
n lóźe posłilżyć  W ypowiedź p rz e ­
w odniczącego  koła P p ś  w spom - 
iiia iie j fa b ry k i, toW. D tik i, k tó ry  
z a p y ta n y  o p o g lą d  W tej s p r a ­
w ie ośw iadczy ł duslOWUle:

uPżSade W sźysth lm  j Ostem 
ż d eey ao w au y m  jed n ó łito irfm łew  
iłem  i  Irży iu u m  s ię  śc iś le  aa- 
sa d y  u m aw y , z a w a rte ]  m iędzy  
kierdW ńietW eih  o b u  B ia fń ieh  
p o n y j ;  PuezątkbW o w sp ó ip raeu  
b y ła  u tr ttd ń io fia , ćńęśeiew o 
i  Udszbi W iny, a  cźęścłow d »  
s tro n y  to w arzy szy  i  P P R -u , O- 
b ecd le  n ie  jń ź  n ić  s te l t ta  p rże - 
szkodżie . W spełpTńeo w  n aszy m  
zah tflńź ie  z o s ta ła  o s iąg n ię ta . 
K w estię  sp o rn e , w y n ik a ją c e  od  
czasu  . do c z a su  z o s ta ją  d o b rą  
W alą cz łonków  o b u  k ó ł n a ty c h ­
m ia s t  a ii& w iaaw ane. w  te j 
chwili i w ptzysżieści jedynym
n a sz y m  ce lem  będ sie1 trd s k a  o 
sz y b k ą  o dbudow ę k r a j u  1 p o d ­
n ie s ie n ia  s to p y  życiow ej dgOłu 
p ta e u w h ik d w  fizycznych  i  u m y ­
słow ych".

D og ląd  te n  w zup e łn o śc i p o ­
d z ie lą  toWi Duałifc, d łu g o le tn i 
a k ty w is ta  P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja ­
lis ty czn e j 3 Z decydow any jed n o - 
iito fro u to w iec  z a tru d n io n y  w fa ­
b ry ce  w  charaktirfrzo to k a rz a  i 
w ie lu  in n y c h  to w arzy szy  z b r a t  
n ie j P P S , z k tó rym i- m ie liśm y  
sposobność  ro zm aw iać .

Jeże li zw aży  się, że cz łonko­
w ie PPR- s ą  ró w n ież  podobne- 
so  zd an ia , tb  ro zu m iem y  już, 
d laczego -w spó łp raca  m ięd zy  o- 
b u  p a r t ia m i ro b o tn iczy m i n a  te ­
re n ie  fab ry k i „M oj” w in n a  być 
p rz y k ła d e m  d la  in n y c h  to w a ­
rzyszy . (D r.)

H i t ł R r o W s k a  
PHOPABAŃDk PLdTfih

N eue3 D eiitśehlfthdj iiieirtiec- 
k ie  p ism o  w yebodźąee  w s t r e ­
fie  rad z ieck ie j) p o d a je , że B e r­
l in  o g a rn ę ła  psyelldźa W djny,v 
B zieU nik s tw ie rd za , że ko p a ln ie  
n ie sam o w ity ch  p ło tek  z n a jd u ją  
s ię  w  zach o d n ich  s tre fach , gdzie
h itie roW cy  UWiii Sobie gniazda.- 
A n g licy  U dając, Ze n ie  z n a ją  
ż M le ł n a jro z m a itsz y c h  b red iii, 
Są zan iep o k o jen i w z ra s ta ją c ą  
fa lą  p lo tek . W  „ b h iti  P o leg ly c ii” 
u k a z n l Się n a d  B e rlin e m  am e- 
ry feaflski sam o lo t. N iem cy n a ­
ty c h m ia s t p u śc ili p o tę ż n ą  b u j­
dę. k tó ra  lo tem  b ły sk a w ic y  o- 
b ie g ła  m ia s ta , ze s ą  t s  ćw icze­
n ia  sam o lo tu  now ego ty p u  w  
p rzy g o to w an iu  do  m a ją c e j n a ­
s tą p ić  la d a  dz ień  w ojny .

W ed łu g  in n y c h  p lo tek , „w oj­
s k a  Sprż-ymiei zonych  Zajęły ju ż  
pozycje  nad granicą stref*1, 

h it le ro w c o m , za leży  o  t o r
taafzfifejji na wywaiywania pam 
ki i niepewności wśrea społe- 
czenstwa niemieckiego. Anglley 
zamiast niepokoić Się Bzdurami 
powinni raezcj ZaniepOkeić się 
ich Zródłeim.. na pńyńlad wiel­
ką UOśClą zwolnień Z bbfi- 
ZÓW SB.

S Ą fly  N liM S R Ć lłH J  
S P R A W łS B L łW S Ś O l

O sta tn io  są d  W B reźn ie  rOz= 
p a try w a ł sp ra w ę  sześc iu  h it le ­
ro w sk ic h  p raw n ik ó w ) k tó rz y  n a  
s ta n o w isk a c h  sędziów  w y d aw ali 
d ra k o ń sk ie  k a ry  flft an ty faszy - 
stów i  ro b o tn ik ó w  d e p o rto w a ­
n y c h  z in n y e h  k ra jó w . Sędziow ie 
tw ierdz ilij że by li zw iązan i in- 
s tru k c ja rn i h it le ro w sk ic h  w ładz. 
T a k im  a rg u m e n te m  s ta ra l i  się 
obronić.

Udowodniono im* że wyda­
li 35 .wyroków śmierci ty lk o  za 
w rogi s to su n e k  do hitleryzmu, 

ieh dzisiejsi następcy w to­

g ach  sęd z io w sk ich  sk a z a li ic h  
W y rak am i o>l k i lk u  m iesięcy  -*  
d e  trz e c h  lat w ięz ien ia . 

dS-K6M@DRNY...
Ź  N O rym bergi donoszą, że W 

p ro ces ie  p rzec iw  rek io o m  iiia* 
m ieek iego  p rz e m y s łu  F. FliSc* 
koW i i 5 u  sp ó ło sk a rżo n y m , ze­
z n a w a ł pod  p rz y s ię g ą  b a n k ie r  a 
Kolonii Sari Freiiiefr v6ń 
SehZdederi Świadek p rz e d s ta w ił 
dow ody S tw ierdza jące , że w szy- 
stw ię  w ięk sze  p rzed s ięb io rs tw a  
p rzem y sło w e i h an d lo w e  były  w . 
s ta ły m  k o n ta k c ie  z N SD A P i a 
SSj o raz  że f in a n so w a ły  W szyst­
k ie  p o czy n an ia  ty c h  o rg a n iz a ­
cji-

R ź ą d  b a w a r s k i  t e r h c r y -
GUJŁS W Ł A D Z Ę  
AłffiBRlrKAMSKliS

A m e ry k a ń sk i z a rz ą d  w o jsk o s ' 
Wy W yznaczył d la  Baw a rii  k o n ­
ty n g e n t tó  ty s ięcy  to n  m ię sa  ! 
m ilio n  ton Z iem niaków , W od­
pow iedzi r z ą d  b a w a rsk i o św iad ­
czył, że tego  ro d z a ju  św iadcze­
n ia  sp o w o d u ją  zu p e łn e  w ybicie 
b y d ła  w  p rz e c ią g u  trz e c h  la t .  
Jeżeli y .ładze o k u p a c y jn e  ni: 
obn iżą  znaczn ie  tego  k o n ty n g e r 
tU; to rz ą d  baW arsk i .p o d a  sil 
do dym isji,

SGRUM AGh BR  r o z b i j a  
JS D N d iB  N iR m iE C

K ierow nic tw o  p a r t i i  l ih e ra l-  
d em o k ra ty czn e j o d p o w iad a ją c  
na  p ropozyc ję  S ch iim aclie ra , a- 
by W s tre f ie  sow ieck ie j p rzep ro  
W adzić p leb iscy t w sp ra w ie  
Z jednoczenia N iem iec, s tw ie r­
dza, że lu d n o ść  s tro f \ sow iec­
k ie j częstokroć  w y p o w iad a ła  się 
już  za jed n o śc ią  N iem iec  i d la ­
tego p leb iscy t ta k i by łby  zby­
teczny. b ib e ra i-d a m o k ro e i kadaą  
n a to m ia s t  B eb u m ach e to w i z re ­
w idow ać Jugo do ty ch czaso w ą po 
lity k ą , k tó r a  rozb ij u  ieduhść  
N iem leo.

w zyw a Rząd do w ydenic  
broszur o PKWN i IR

P ierw szym  p u n k tem  po rząd k u  
□ brad K om isji P ro pagandow ej Sej 
m u  w  d n iu  7 b. m . by ła  sp raw a  
za tw ie rdzen ia  d e k re tu  rządow ego 
o  zn iesien iu  M in iste rs tw a  In fo r­
m acji 1 P ropagandy . K om isja je d ­
nogłośnie w n io sek  te n  za tw ie rd z i­
ła, po  czym, po d y sk u tji, w  k tó ­
re j w zięli u d z ia ł m . Hi. posłow ie: 
tow . P rag a , 'Widy-1W'dmki, K u r ­
p iow sk i i. K aliszew ski, pow zięła 
n a ś t \p u ją c ą  u chw ałę :

W obec pozejęefti działów  p ra c  
M in is te rs tw a  I t t fo m a e ji  i  P ro p a - 
gńndy  p rz e t  in n e  reso rty , K om i­
s ja  stw ierdza , iż będzte  dąży ła  3o 
koo rd y n ac ji ca łokszta łtu  w ysił­
ków  w  dziele zagadn ien ia  lnform o 
W ania p ra sy  i op in ii pub licznej.

N astęp n ie  K om isja, nn w n iosek  
posłów  Sto. Ludow ego, w ezw ała

Kongresu Rzemiosła
województwa śląsko - dąbrowskiego

U roczystości rzem iosła ś lą sk o - ' 
dąbrow skiego zapoczcjkow one w  
dn iu  1 hm . o tw arciem  w ystaw y, 
znalazły swój -p unk t ku lm inacy j­
n y  w  dniu  w czorajszym .

P o  pośw ięcan iu  sztandarów  
p iz td  tea trem  im . S t, Wyapir.A- 
skiego przeszedł pochód  rzem ieśl 
niczy. N a ' try b u n a ' znajdow ali 
się p rzed staw ic ie l m in is tra  M in­
ca, d y rek to r D ep a rtam en tu  P rze  
rnysłu  Miejscowemu M in iste rs tw a  
P rzem ysk i i  H a n d lu  E renhcrg , 
naczeln ik  W ydziału R zem iosł 3 a -  
będzki, w icew ojew oda Z iętek , 
p rezy d en t m iasta  K a to w ic  1 m i ­

n e r , prezesi ł  dy rek to rzy  izb 
rzem ieśln iczych  z całe j Po lsk i.

P ochód  o tw iera ły  ^ ifco ły  zaw o­
dow e z B ielska C ieszyna, B ę­
dzina, K atow ic, D ąb row y  G ó rn i­
czej, R aciborza, G poła i irmycii 
miejscor./iości w ojew ództw a ślą­
sko -  dąbrow sk i ego. K ażda szko­
ła n io s ła  tabliczkę., _wyk?v.ającą 
ilość uczn i. Za u czn iam i ib zp o - 
częł”  p rzem arsz  liczne delegacje, 
cechów  ■ za sz tandaram i. Szczegół 
n ie  serdecznie liczn ie  zgrom adzę 
na  pub liczność pow itała  delegację 
rzem iosła  w rocław skiego  ow.z 
cech zjedi&ctczcnyoh n aen ń u :t w  

N iem dd lin ie . N a  k® iou p o d ro d u  
jeohały w ozy delioracyjna, iłu -  
s tiu ją c e  p ra c ę  jjoszezsgólilych ga 
łęza rzem iosła.

O godz. 12,30 w  Przepełnionej 
sali F ilh a rm o n ii K atow ickie j, u -  
dekoro.wanei sz tanda ra m i cgębon

wyrni odbyło się u roczyste  o tw ńr 
cie K ongresu  R zem iosła wojew . 
śląsko-ćiąbrc»wskiego.

P o  zagajen iu  przez przew odni­
czącego K om ite tu  O rganizacy jne 
go t»W. Skoczy ńs kiego. na
przew odniczącego ab rad  K ongre- 
»u pow ołano  prezesa Ziwłązku 
Izb  T rem ieśln iezych  posła  S a­
dow skiego. N astępn ie  -w itany o- 
klaskamd około 2 tysięcy zeb ra­
nych n a  m ów nice w szedł w ieew o 
je wada Ziętek, k tó ry  .w sw oim  
t-rzem ójyieniu m . in . pow iedzia ł:

„O becny nasz  u s tró j d em o k ra ­
tyczny, k tó ry  sz.iiegółnte n a  p o lu  
gospodarczym  przyn iósł zujyełny 
p rzew ró t zasad  ekonom icznych, a 
w  szczególności zm ió tł zupełn ie  
dotychczasow y ś w ia t k ap ita lis ty ­
czny z .-/yzyskiem człow ieka p ra ­
cy, c czeku je  ta k ż e  o d  rzem iosłs, 
jako  części sek to ra  pryw atnego , 
n a s taw ien ia  odpow iedniego do *a 
sad dem okratycznych  w  gospodar 
ce  narodow ej. Szczególnie w  obce 
nych czasach, gdy itzs.il nasz 
otw iera  g w e ra ln ą  ofensy c-,ę prze 
chv spekulacji i szkodnictwu gś-

■ — - ■— —    — — . - - **s — ̂ Ł—spędarczem u, ta a z e  rzem ieśln ik  
umai . TkTcić pozyiyi/nc ustosiw 
kowani© s ię  d o  4eJ .A oji’'', *

P rzem aw ia jący  s fealel w
n iu  m in is tra  M inca, s ly r^ to r  
E ren b erg  podkraOlił p o z y ty r a t  
znaęzeple rzem iosła  w  pracy n ad  
udbudow ą k ra ju  t  przy zdgoepu- 
i i r o u  an iu  Z iem  Odz,i ’ anych.

nych odbyła sie uroczysłoać oid- 
znaciienia zasłużonych  działaczy 
rzem ieśln iczych  m istrzów , ozeład 
n łków  i uczniów , oraz w bito  
gw oździe pam ifitEowe do now o- 
poEwięcouyrb sztajidw  ów.

R efera tem  d y rek to ra  Isb-- Rze 
m ieśm iczej obyw . G o ry w td . i 
w ysłan iem  depesz okolieaiaścia^  
w ydh zakończono I-szy  dzień 
oibrad K ongresu .

K . D -ski

R ząd  do w y d an ia  dw óch pożyteca 
nych  w ydaw nictw , a m ianow icie 
M an ifestu  Polskiego K om ite tu  
W yzw olenia N arodow ego (w for­
m ie pop u la rn e j) o raz  h is to rii za ­
sług  KRN.

K o le jn e  posiedzenie K om isji od ­
będzie  się w  p ierw szym  dn iu  po 
zam knięciu obecnej ses ji Sejm u 
U staw odaw czego,

kas?5 K a o p a f s m a i a
R e s o r t ' zaopatrzen ia  p o d a je  do 

w iadom ości, że z dn iem  10 czerw  
ca docychczasow e p u n k ty  roz­
dzielcze a rty k u łó w  tek s ty ln y ch  
p rzy s tęp u ją  do re je s tra c ji k a r t  za 
opatrzen ia . I k a t. g m iesięcy: k w ie  
tn ia , m aja , czerw ca 1947 r .

G‘d  dn ia  10 do 20 czerw ca od­
byw ać  się będzie  re je s tra c ja  zbio 
ro w a  : p racow n ików  urzędów , in ­
sty tu c ji i zak ładów  p racy  a od 
d n ia  21—25 czerw ca re je s tra c ja  
in d y w id u a ln a .

P o d staw ą  do re je s tra c ji  są  IV  
odcink i re je s tra c y jn e  a do odbio­
r u  to w aró w  k u p o n y  N r 18 w yżej 
w ym ien ionych  k a rt.

R eso rt zao p a trzen ia  ponow nie  
ko m u n ik u je , że  p rzy  rozdziale  
a rty k u łó w  tek s ty ln y ch  za I I  
k w a r ta ł 1947 r, żadne  zaśw iadczę 
n ia  o  zaguD ieniu kuponów  m e bę  
d ą  honorow ane.
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Pomoc finansowa
dla turystyki

M inisterstw o K om unikacji n - 
ikaiehło subw encji n a  odbudow ę 
schron isk*  w e  W rocław iu , O lszty 
nie, Suw ałkach, BWirupinie, San- 
uumierzu, . Rożnowie w  rejonie 
K arkonoszy, T atr i  Beskidów.

Udzaeiono iówjReż subw encji n a 
żma&owanie sm aków  W' T atrach  i 
Pusccay KtóhpineW & iej ei-az n a  
•zabudowę tunystycaną rzeki Brdy 
dla celów tu rystyk i ka jakow ej. v 

Rów nież O chotnicze Pogotowie 
ę to r m ią

subw encję n a  akcję  ratow niczą w  
górach i zakup sprzętu  ra tunko­
wego.

D alsze subw encje na  cele tu ry ­
styczno będą rozdzielane w  n a j­
bliższym czasie, p rzy  cz jm  uzaloż 
n io n e  są  o d  u regulow ania strony  
p ra w n y  dzietżarry  ob iek tów  tu ry
StyCŁUfCll,

O becnie V,7ydzi‘ał T urystyki Ml 
n is ters tw a K om unikacji zostai wy 
dzielony i p oJlaga  berpeśredaiat 

^PfflUfiikącjŁ
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Jaksadiowuje się w więzienia i co /  Swi 3ik\yac?ataF wa&zawsfsieio getta gen. Stroop

z

K oresponden t SA P  przep row a­
dzi! rozm ow ę w  w ięzieniu  ze  zb ro  
d n ia rzem  hitlerov . skim gen. S tró j  
pem .
• W ięzienie M okotow skie. P aw ilon  
n iem ieck ich  zb ro d n ia rzy  w ojen-s 
n rc h . K lucz strażn ika  o tw iera  ce­
lę  n r. 11, b3:spośrednio są s iad u ją ­
cą  z b y łą  celą F ischera . N a p ro g u  
s ta ję  w yprężony  n a  baczność p rzy  
s to jn y  m ężczyzna, około p ięćdzie­
s ią tk i. W  oczach jego  m a lu je  się n ie  
pew ność, s ta ra  s ię  lek k o  u śm ie ­
chać, co je d n a k  n ie  b ard zo  m u  się 
u d a je .

p e n e ra t  W affen  SS a n d  P o li­
że! Ju rg e n  S troop  — przedstaw i! 
s ię  szybko.

T ak. T o  gen. S tropił. K a t w a r­
szaw skiego  ge tta”, skazany  ju ż  n a  
k a rę  śm ierci p rzez  sąd  am erykań ­
sk i za  m o rdow an ie  jeńców , alianc 
k ic h  — spadochroniarzy .

R ozpoczyna s ię  rozm ow a z gene 
ra łe m  — m ordercą . Z- początku  
u d a ję  tro ch ę  głuchego, a gdy 
p ie rw szy  raz  m ów ię słowc „ge­
tto ”, g en e ra ł S troop  ta k  s ię  za ­
chow uje, ja k b y  słow o to  słyszał 
p o  ra z  p ierw szy  w  życiu.

—  K iedy  p a n  p rzy b y ł do Polsk i?
—  W  P o lsce znalazłem  się ju ż  

w  1939 roku . B yłem  w  P oznaniu  
dow ódcą Selbstschritzu , a w  W ar­
szaw ie  znała?1—--i s ię  n a  trz y  go­
dziny po  wy hu  p o w stan ia  w- 
d iie ln icy  żydow skiej. P ow stan ie  
w ybuch ło  o godz. 6 ran o  19 k w ie t­
n ia  1943 r., a ja  o gcdz .9 ran o  roz 
począłem  u rzędow an ie  n a  rozkaz 
gen. K rugera , k tó ry  co do m n ie  
o trzy m ał spec ja lne  dyspozycje od 
sam ego H im m lera .

—  Ja k i rozkaz  p a n  o trzym ał?
—■ Z likw idow an ia  p o w stan ia  w  

getcie  w szystk im i m ożliw ym i ś ro d  
kam i. W ojsko m o je  w kroczyło do 
dzieln icy  żydow skiej, opróżniło  
dom y i w szystk ie  zak łady  p racy  
i w yprow adzało ludzi.

—  Czy p o w stańcy  getta  n ie  by ­
l i  zab ijan i n a  m ie jscu , gd y .w p ad li 
w  ręce  n iem ieck ich  siepaczy?

— O nie. T akiego w y p ad k u  nig  
dy n ie  było, ręczę za  to. W szyscy 
n a s i p rzeciw nicy  trak to w an i byli 
ja k o  żołnierze, a  po dostaniu , się  do 
n iew oli w yjeżdżali w ygodnym i p o ­
ciągam i, w  znośnych  i ludzk ich  
w aru n k ach . P o tem  u d aw ali s ię  do 
L ub lina , ą0  Specjaln ie n a  ten  cel 
zbudow anych  baraków . K ażdy  z  
jeńców  o trzym yw ał p racę , w edług  
sw oich zdolności ł  siły.

—  Czy m oże pow stańców  o d ­
staw ian o  do obozu zniszczenia 
T reb link i, k tó ry  znajdow ał się 
p o d  L ublinem ?

Gen. S troop  uśm iecha się ta k  
m ile , z  tak im  w dzięk iem  p rz e ­
chy la  głow ę, że tru d n o  uw ierzyć 
w  jego  bezgran iczną  obłudę. .

N igdy  n ie  słyszałem  o  is tn ie ­
n iu  tak iego  obozu, n ie , to  są  
na pew no  m ylne in fo rm acje .

— A czy o is tn ien iu  O św ięc­
imia lu b  M ajdanka  p an  słyszał? 
J a k o  w ysoki o fice r SS i  po lic ji 
m u s ia ł się  p a n  chyba pośrednio  
czy bezpośrednio  s ty k ać  z ty m i 
obozam i?

— N ie, n igdy  o n ich  n ie  sły ­
szałem  —  odpow iada S troop, 
uśm iecha jąc  się  w  dalszym  ciągu.

—  Czy p a n  słyszał, że  żo łn ie­
rze  n iem ieccy  w  n a jb a rd z ie j 
o k ru tn y  i  w yrafinow any  sposób 
zn ęca li się  n a d  ludnością  żydow ­
ska m o rd u jąc  starców , kob ie ty  
i dzieci, p a ląc  i w y rzuca jąc  p rzez  
okna?

G enera ł-m orderca  p ręży  s ię ' 
dum nie  n a  sw oim  w ięziennym  
łóżlću.

—  N ie, p roszę pana , Żydzi 
m ogli u m ierać  ty lko  w  w a le t. 
B y li przecież trak to w an i jak o  
żołn ierze, a  n ie  jak o  bandyci.

— A  sk ą d  w obec tego  w zięły

się  se tk i fo tog rafii robiony eh 
ptrzezi s r  nyc-h oficerów  i - żołnie­
rzy  n iem ieckich, fo tografii, p rzed ­
staw ia jący ch  znęcan ie  się  n ad ' 
Żydaim '?

— N igdy  n ie  w idziałem  tak ich  
fo tografii. ■

—  Czy K ru g er, a  co za ty m  
idz ie  i  3 ir .rn .e r by li zadow oleni 
z akc ji p rzeprow adzonej p rzez
p a ja ?  .

M usieli być zadow oleni, bo  
n ie  (..rzym alem  żadnej nagany.

—! I lu  Ż y d ó w  m ogło zginąć 
p rzy -lik w id a c ji ge tta?

— N ie w iem .
—? J a k  p a n u  się  zdaje , dlaczego 

w ybuch ło  pow stah ie  w  w arszaw ­
sk im  . getcie?

O wszem , in te resow ałem  się 
tą  sp raw ą. O świadczono mi, że 
pow stan ie  w  getcie je s t zarzew iem  
pow stan ia  ogól no-w arszaw ski ego. 
k tó ra  m ogło dla n a s  okazać się 
p rzy k re  ze w zględu  n a  sy tuację  
w o jenną. W ięcej n a  te n  tem at 
nie zastanaw ia łem  się.

— A  czy zastanaw iał się  pan, 
dlaczego N iem cy o rg an izu ją  getta

'w  Polsce?

— N ie, n ie  zastanaw iałem  się, 
jak i je s t ce l gett.

N a ty m  kończy się  rozm ow a z 
generałem -m ordercą. S troop  znów  
s ta je  n a  baczność, po czym drzw i 
jego  celi zam ykają  się.

Czy te n  zim ny m orderca  se tek  
tysięcy n iew innych  is tn ień  'lu d z ­
k ic h  n ie  w y d a je  się jeszcze b a r 
dziej n ie ludzk i od in n y ch  z b ro d ­
n ia rzy  n iem ieck ich? J e s t d latego 
ohydniejszy , że bardzie j od nich  
uk ładny , dobrze ułożony i n a jle ­
p iej m oże z n ich  w szystk ich  g ra ­
jący  ro lę  n iew in ią tka .

Znikną odłogi i zaminowane pola...

W m s m  a k c ja  s ie w n a  n a  t Ire n ie  
w oj.

W  dniu 7. czerw ca br. odbyła  
się  konferencja  spraw ozdaw cza, 
zw ołana przez wojew, pełnom oc­
nika A kcji Siew nej,

W  konferencji wzięli udział 
przedstaw iciele  W ojew ódzkiej Ra 
dy N arodow ej, dem okratycznyrih 
stronnictw  politycznych „W ici"
ZW M, Zw. Samopom ocy Chłop­
skiej, Banku Gosp. Spółdzielcze­
go „Społem ", Zarządu Państw .
N ieruchom ości Ziem skich, Tech­
nicznej O bsługi Rolniczej, C en­
tralnego Pirzemy ału N aftowego 
W ydziału  O siedleńczego W ojew .
Urzędu i  p rasy .

Po om ów ieniu w yników  w .osen  
nej aka ji siew nej poruszono sp ra­
w ę przygotow ań do żniw oraz 
spr iw ę pełnej likw idacji odłogów ,

W  celu  zapoznania op in ii pobił 
cznej z przebiegiem  te j pow ażnej 
p racy  ro ln ictw a pc dajem y w  s tre ­
szczeniu dotychczasow e osiągnię­
cia i  dalsze p lany.

W  roku  ubiegłym  n c  w iosenną 
akcję  siew ną przeznaczono d la  po 
wiątów- Ziem O dzyskanych nasze­
go w ojew ództw a 22 000 ton  zbóż 
siew nych i  nasion  oraz 13 tysięcy  
ton ziem niaków . N a  akc ję  jes ien ­
ną p  rzydzielono 5 tysięcy  ton 
zbóż ozimych.

C yfry te  w skazują rozm iary po­
w ażnej pom ocy Państw a w  odbu­
dow ie ro ln ictw a n a  'tej części 
Zierr. O dzyskanych. Zboże siew ne 
rozprowadzono n a  w arunkach  k re  
dyto wych n a  tzw. sk ry p ty  dłużne 
N iestety , mimo upływ u term inu 
zw rotu  i  naw oływ ań ze. strony 
Sam opom ocy C hłopskiej zw rócono 
ty lko  niew ielk i p rocen t zboża £ 
sadzeniaków .

Zasadniczo działalność pełno­
m ocnika A kcji S iew nej i  bezpo­
śred n ia  pom oc państw ow a m iały

być przerw ane z zakończeniem  ze 
szłorocznych zasiew ów  jesiennych 
O kazało się  jednak, że w skutek 
k lęsk  elem entarnych, dalszej u- 
p raw y  ziem bezpańskich oraz s ta ­
łych  zm ian w  ruchu  osadniczym  
ap a ra t państw ow ej A kcji Siewnej 
m usi k ierow ać pracam i i udzielić 
pom ocy jeszcze przy  bieżących 
siayracih w iosennych. O becnie po 
zb ilansow aniu  p rac  w ojew ódz­
k iego pełnom ocnika A kcji Siew ­
ne j i  całego podległego m u ap a ­
ra tu  okazało się, że dzięki stano­
w isku  M inisterstw a Ziem Odzy­
sk anych  i  w ojew ody śląsko-dą­
brow skiego bata lia  w iosenna zo­
s ta ła  w ygrana.

A reał ziem i o rnej w ojew ództw a 
śląsko - dąbrow skiego w ynosi 
713 tys. hektarów , z  czego n a  po- 

' .wiaty K em  O dzyskanych przypa­
d a  462 tys. ha. Poniew aż ha  do­
brze zagospodarow anych pow ia­

tach  sta ry ch  ak c ja  ulew na b y ła  
p rzeprow adzana sam odzielnie t  
spraw nie, in teresu ją  n as  głównie 
pow iaty  Z. O.

Z 482 tys. h a  obsiano jesionią 
170 tys. ha, i czego przypada n a  
osadników  145 tys. hektarów , a  
n a  m ają tk i państw ow e (PNŻj 24 

ty®
Dc Jn ia  31. m aja  br. przeprow a 

dzono o rkę  w iosenną n a  230 tys. 
ha, obs!ano 277 tys ha. Ogółem 
jesien ią  1 w iosną zasiano 447 tys.
ha. N ależy  w ziąć pod. uw agę, że 
różnicę stanow ią różne w ielo let. 
•nie upraw y  oraz odłogi. Po 31 m a 
ja  br. prow adzone by ły  rów nież 
p race  przy  sadzeniu  ziem niaków , 
to też obszar zasiew ów  znacznie 
się zwiększył.

Faktem  jes t. i  to  faktem  sm ut­
nym , że posiadam y jeszcze spo­
ro  odłogów , w  ty m  2 tys. h a  te -

M i l  M l
C z y  n  n  ś  c o d z i e n n i e

W  H A L A C H  
WYSTAWOWYCH 
W  KAT0MCACK

od godz. 9-teJ do 20-tęj.

renów  zam inowanych. Tereny te  
są w ylęgarn ią  szkodników p o l­
nych i . rozsadnikiem  chw astów . 
N a  pocieszenie należy  dodać, że 
akcj.a rozm inow ania je s t już pro­
w adzona. O późnienie nastąpiło'
w skutek  braku saperów , k tórzy  
stanęli do ofiarnej w alk i z ży­
w io łem  pow adzi. — S praw a za­
o ran ia  odłogu, n ie  p rzedsta­
w ia obecnie w ielkiej trudności.
Po ukończeniu głów nych p rac  w  
polu, do k tó rych  należało użyć 
traktorów , w szystk ie trak to ry  b ę ­
dą m ogły  być zm obilizow ane do 
orki- A m bicją P. N. Z. i  T, O R 
je s t w ykonać p lan  rządow y i zlik 
w idow ać odłogi w  term inie do 1 
lipca br. M a to  pierw szorzędne 
■moczenie d la  Ziem O dzyskanych.

W spom inając o  akcji w iosennej 
należy  podkreślić, t e  mimo trud  ■ 
nośct w skupie zboża, spow odo­
w anych przez spekulację, i  tym 
razem  Rząd dał do dyspozycji ro l­
n ictw u 1800 ton  flbóż siew nych 
125 fon nasion, oraz ok. 1500 ton 
ziemniaków. K redyt Siewn# w  w y 
sok oś oj 35 m ilionów żł., naw ozo­
w y — i4  m ilionów zł., traktorow y 
—i 4 m iliony zł„ pokry ły  zapohze  
bow anie i  zostały  rozprow adzone. 
Jedyn ie  k redy t trak torow y został 
nieco opóźniony i n ie  by l całko­
w icie wykorzystamy.

Siła pociągow a w ynosiła: 31 ty ­
sięcy  koni,. 10 tys.; krów  robo­
czych o raz  ok. 400 traktorów . 
Pocieszającym  objaw em  je s t roz­
szerzenie pom ocy sąsiedzkiej. 
W zajem na pom oc jednej wsi dla 
drugiej, lub  też pom oc między - 
gm inam i p rzynosi doskonale  r e ­
zu lta ty . Drugim takim  objaw em  
je s t uspraw nien ie  rem ontu  trak ­
torów . Techniczna obsługa rolni­
cza usunę ła  w szystk ie n iesław ne 
m etody  PPT i  M. R., zw iększając 
z  każdym  dniem park  trak torow y, 
zdew astow any- przez złą obsługę, 
b rak  p lanu  napraw  i  Inne ta jem ­
nicze m achinacje  „pew nych" lu ­
dzi ów czesnego M inisterstw a Rol­

nictw a p. M ikołajczyka. Są jesz­
cze znaczne trudności. Przy do­
brej w oli oraz przy  natężen iu  
działalności Sam opom ocy C hłop­
skiej trudności te  będą usunięte. 
Plan ' najbliższej p racy  tu: zao ra ­
n ie  odłogów  w  pow. G łubczyce, 
K luczborek i N iem odlin, rózmino- 
w am e pól, usunięcie chw astów  
przed ich  zakw itnięciem  i  spo­
rządzenie p lanu  m obilizacji sił i 
sprzętu o raz  m aszyn de żniw i 
zwózki.

Z przeb iegu  w iosennej akcijl 
siew nej w idzim y, że w ojew ódz­
two śląsko - dąbrow skie i  n a  tym 
odcinku dzierży . p rym at o rgan! 
zacji p racy  i w  w ykonaniu  zakre­
ślonych  zadań.

STANISŁAWSKI

W ARSZAWA
DZIECI NA WCZASACH 

ZAGRANICĄ.
Czechosłowacja i  Belgia przesiany 

na ręce Kom itetu Opieki nad Dzi&c 
kiem zaproszenie dla 1,300 dzieci 
polskich na kolonie wypoczynkowe.

Dzieci w yjadą w kilku grupach, 
Pobyt ich zagranica potrwa 6 ty­
godni.

MŁGDZIEif WARSZAWSKA 
TEŻ ZBIERA ZŁOM.

W ram ach „Wiosennej Akcji Spo­
łecznej Zbiórki Złomu” dzień 7 
czerwca proklam ow any został,przez 
Min. Oświaty jako dzień zbiórki 
z tomu organizowanej przez mło­
dzież.

W sobotę w  sześciu rejonach W ar 
szawy odbyły się pochody p ropa­
gandowe młodzieży szkolnej z tra n  
sparentam i nawołującymi społeczeń 
stwo do udziału w tej akcji społecz 
ue^.

Po zakończeniu pochodów mło­
dzież przystąpiła do zbierania i zno 
szenia różnorodnych odpadków me­
talowych, jak  puszki od konserw, 
metalowe części konstrukcyjne ze 
zburzonych domów, części w raków  
samochodowych itp. na podwórza 
szkolne, skąd złom przewieziony fcę 
dzie do najbliższych składnic .,Cen 
tra li Złómu”, Centrala płaci za tonę 
ztomu 600 zł.

i m t
Ł0D3KIE KOBIETY PATRONKA­

MI WIĘZIEŃ HISZPAŃSKICH.
Na apel hiszpańskiej bojowniczki 

o wolność Dolores Ibarruri, k tó ra  
niedawno bawiła w  Polsce, Społecz 
no - Obywatelska Ligć*Kobiet wzię 
la  pod swoją opiekę tŁ y  więzienia 
hiszpańskie, w których odsiadują 
karę więźniowie polityczni i bojow 
niczki o Hiszpanię Ludową

Łódzki i warszawski oddział Li-. 
K obiet przyjął wspólnie na tro - 

na t nad dwoma więzieniami w Ma­
drycie i w Wentes, katow icki od­
dział Ligi — nad więzieniem w Bar 
eelonie.

POZNAŃ
PRZEKROCZONA PLAN ZASIE­

WÓW NA ZIEMI LUBUSKIEJ,
Plan. akcji siewnej na Ziemi Lu­

buskiej został przez osadników prze 
kroczony. Do inda 1 czerwca obsia 
no przeszta 170 tys. ha. Postępy 
prać w  m ajątkach państwowych da 
ły rów nież dobre, wyniki.

Robotnicy fabryki „Cegielskiego" w Poznaniu wykańczają kocioł
niskowy

pale

(d o k o ń c z e n ie ) — Szy nie mókibyś wyje'
To, co powiedział, było g ł i i- , cłiać? 

pie. Ole Andresem nie odpo­
wiedział. ,

— Zafnknefl nas w kuchni 
— mówił Nick. — Chcieli za ­

bić ciebie, sd j przyjdziesz na 
kołacie.

Ole Andreson patrzył w  
ścianę i nic nie mówił.

— George przypuszczał, że 
lepiej będzie, jeżeli przyjdę j 
powiem :i to.

*r Nie m ose na td  odra­
dzić — rzekł Ole Andreson.

Chciałem ci opowiedzieć, 
kim on! byli. ,

— Nie chce’ wiedzieć, kim 
byli — powiedział Ole Andre-' 
son. P atrzy ł na ścianę.

— D ziękuję,.żeś przyszedł, 
żeby powiedzieć n r  o tym.

— Wiec wszystko w po­
rządku.

Nick .p a trzy ł riai wielkiego 
człowieka, leż.apego na’ łóżku,

— Może’ pójść najpolicie?
— Nie — rzekł Ole 'Andre-

— Nie v  rzekł Ole Andre* 
'Jtlż mani dość te json. _-

bieganiny w kółko.
P atrzy ł ciągłe w ścianę.
— .T e ra z  nie m ożna nic’ 

zrobić.
— W  żaden soosó1' niczego 

nie nu zssz postanowić?
— Nie. Uczyniłem źle. — 

Mówił w ciąż takim  sam ym  
przygnębionym  gipsem , -p  
Nie lożna^nić zrobić. Kiedyś 
zdecyduje' sie' w yjść n a  ulicę.

JfTścicieie
—  Pójdę cbytóa do Georgefe 

-!• ra?kl Ńicfc.
— Trzym aj śle rzekł 

son. -  To nie byłoby dobrze'. Ole A ndreson. Nie sco irzał na
— Gzy jest coś takiego, Nicka. — Dziękuję za  odwie-'

piękny dzień iak dzisiaj**, ale —  Byłeś u Ole.-
iemu to nie 'odpowiada. — Tak — rzekł Nick, —

- 4On nie chce wychodzić Jest w pokoiu i nie chce w yjść
Usłyszawszy głos Nicka; 

kucharz otworzył drzwi kuch- 
n '-

— Nie chce naw et © tym 
słyszeć — rzekł i zatrzasnął 
drzwi.

— Mówiłeś mu o tym? — 
zapytał Georga.

—Naturalnie. Mówiłem mu, 
ale on wie o tym wszystkim.

— Co on chce zrobić?
— Nic.
— Cni . chcą go. zabić.
— Sadzę, że chcą. 
r -  M usiał coś przeskrobać

w Ghicago?
—■ Tak przypuszczam — 

rzekł Niclt.. ,
— To okropna rzecz.
— To straszna rzecz — 

rzekł Nick.

na ulice.
—■“Przykro, mi. że on nie 

czuie sie dobrze — powie- 
dziaf%koDieta. — To nie­
zmiernie miły człowiek.- Wal­
czył la ringu, wie pan?

—  Wiem d tym.
— Pan by nigdy nie wy­

czytał teg  z iego tw arzy — 
rzekła Kobiet . : .

Rozmawiali s to jąc  w; przei- 
ściu na ulice. — On iest na-

Dodatkowa; produkcji
podejmie przemyśl: paiństwowy

l e t i j r s S  S s l y  r e ^ o c ^ ,  

u r z ^ i d ^ J a  i  o c S ^ a d k i
W A R SZ A W A . K om ite t E k o ­

no m iczn y  R a d y  M in is tró w  po-f

co mógłym dla ciebła zrotwć?
— Nie. -Niczego nie m ożna 

zrobić. .
— Być może. że td  była 

tylkb lipa?
— Nie. To nie była tylko 

lipa. ■ .
Ole Andresom odwrócił się 

do. ściuny.
— Jest iettna rzec:; — rzekł 

W stronę ściany. — Nie mogę 
zdecydować Me Iść

d ż in y  „
Nick wyszedł. Gdy zamykał 

drzwi, śpoirzal na Ole ■Andre- 
s-omfi leżace to  w ubraniu na 
łóżku i zapatrzonego w ścia­
nę.

-  5ri sieilzł cały dzień w 
pokoju — rzekła n a  dole gos­
podyni. : ___ .

— Sadze, żc on nie czuie 
się dobrze. Mówiłam mu:

pewno z aobrei rodziny.
— ■Na pewno, dobranoc’, 

M rs.-H irsch  —* irzekł Nfck.
— Nies jestem  M fś. Hirśch 

-  rzekła kobieta. . —  Oj i 
Jest w łaścicielka tek  .posesji. 
Ghce ig Wziąć po riiei. Jestem  
M rs. Bell.

1— Dobrze, dobranoc M rs. 
Bell — rzekł Nick.

— Dobranoc — Dowiedzia­
ła kobieta. ..

Nick przeszedł m roczna uli­
ca aż do regu  oświetlonego 
la tr nigĘ' S| hasteonie wzdłuż 
jezdni do baru H enry‘ego.

ść na u lic ę / „M r. Andreson.Jgarj pow inien Georg© ty ł  jis^m dku , za bu- George.
fe f c .' ‘ "ł» ^ I U f e i w n i t a W r l M »  ^  »

Milczeli. George sięgnął p<' 
ścierkę i w ytarł bufet.

^r/feiakŁws co on zrobił? — 
rzeki Nick.

— Pokrzyżow ał, coś komuś. 
Za to Jic.;, go zabić.

— W yniosę sie z tego m ia­
sta  — .rzek ł Nick'.

—_ ’ta k  — 'zekl George — 
to niezła mvśl.

— Nie mogę znieść myśli o 
tvnu ze on czeka w ppkom 
i wie Co go czeka To zbvt 
potv/orne,

— Sztym ule rzeki 
— Nie myśl lepiej

w zią t u c h w a lę  w  sp ra w ię  w y k c- 
n y w an iu  n r z S  p rz e m y sł p a ń ­
stw ow y  w  1947 r .  d o d a tk o w e j 
p ro d u k c ji.

U ch w a la  s tw ie rd za , iż  svj n ie ­
k tó ry c h  p a ń s tw o w y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  p rzem y sło w y ch  n ie  
s ą  w  p e łn i w y k o rzy s ty w an e  s i­
ły  robocze, u rz ą d z e n ia , m a sz y ­
n y  i o d padk i. W  zw iązk u  z ty m  
zobow iązano  m in is tró w , k tó ry m  
p o d le g a ją  poszczególne p rzed s ię  
b io rs tw a  p rzem y sło w e  do p o d ­
jęc ia  w  rb . w  m ia rę  m ożliw ości 
—’ d o d a tk o w e j p ro d u k c ji, n ie ­
p rzew idz iane j. w p la n ie  p rocluk  
cji n a  1947 r . — w  z a k re s ie  a r ­
ty k u łó w , k tó ry c h  b ra k , w zględ­
n ie  n ied o s ta teczn a  podaż, w y­
s tę p u je  n a  ry n k u .

Podjecie tej dodatkowej pro­
dukcji nie może w niczym na­
ruszać zasadniczych prac przo- 
mysłu, wykonywanych zgodnie 
z obowiązującym planem pro­
dukcji i  inwestycji. P ro d u k c ja  
d p d a tk o w a  będzie  s ię  o p ie ra ła  
p rzede  w szy stk im  'n a  o d p a d ­
k a c h  p rzem y sło w y ch  o raz  n a  
m a te r ia ła c h  p rzydzie lonych  na 
ten  cel.

P od jęc ie  i U ruchom ien ie  do 
dn tkow oj nrftrlnkcji uznli-ń iio  
ne je s t  od y.-itwierdzenia, półrocz­
nego lu b  k w a rta ln e g o  p lan u  
p rodukc ji.

W  razie plssui pro
fi-uketi zasad n icze j, p raco w n icy  
przedsiębiorstwa, wykoanjjfceflo 
dodatkową, produkcją: mogą o-

trzymać premie specjalne za 
uruchomienie 1 prowadzanie do 
dutkowej produkcji. Czysty 
zysk z dodatkowej produkcji, 
po pokryciu tych premii — 
przeznaczony będzie na uele spo 
łeczne, reiuontriwe lub Inwe­
stycyjne danego prz .isinbior-

LUBLIN
SKAZAHIE SS-MANA.

Sąd Okręgowy w Lublinie 
n:. 12 la t w ięzienia oraz konfisą®“ 
m ajątku mieszkańca Lubl.n: 
szarda Lazara. Skazanemu udowo 
nionó przynależność, za czasów °  * 
pacji do form acji SS, wspóldzi. 
nie z Gestapo przez wydaw-ni® 
dzom niem ieckim obywateli 
skieh, działających w ruchu opoT^~j 
oraz ciągnięcie korzyści materia 
nych od osób pokrzywdzony® 
przez Niemców. L azar w  czaS„j 
ucieczki Niemców schronił się W - 
rach, gdzie został rozpoznany Pr 
mieszkańca Lublina, pełniącego s 
żbę w W ojsku Polskim.

BYBGBSZfiZ
B^NDx± MŁODOCIANI UH F Ąf 
SfOW PRZED SĄDEM pORA* 

NYM W BYDGOSZCZY.
Przed Sądem Doraźnym w BydS^ 

szczj odpowiadali czterej m ł o d ą  
ciani członkowie uandy rabunk 
która ostatnio dokonała na te rsn*__ 
Bydgoszczy około 30 włamań i na_. 
padów rabunkowych. Na czole 
dy sta l 19-letui H enryk GraboWSKj 
Wartość zrabowanych rzeczy szacu­
je się na przeszło milion z i o ty c h .

Sąd skazał trzech z oskarżony® . 
na 10 lat, a jednego na 3 lata ■wi<*“ 
zienia.

SZPZECIN -
RUCH W PORCIE SZCZECliSSKń« 
EKSPORT, IMPORT, REPATSIA*1' 

CI, CZESKI TRANZYT. cidIlość statkowana w ejściu i  w yis' 
w: porcie szczecińskim w m aja 
niosła 344 jednostki. W okresie SPr . . 
wozdawćzym weszły razem  183 sta 
ki, w  tym  szwedzkich 170, oraz k1*? 
ka duńskich, alianckich, polski®™ 
fińskich i radzieckich.

Na irnpoir w  m aju składały 519 
śledzie, ruda  i konie. J

Przybyło przez Szczecin 9,730 Pa . 
sażerów (repatriantów ). Wyszło 
zem 10 f  statków, w tym szwedz’ i ’
151‘ ri. Eksport tow arów  objął 47,510
węgla i  2,6G4 tony koksu. W ram3®a
tranzytu  czechosłowackiego (wyf®J
by hutnicze) łączi.ńe wyszło 2,1®
tan. " - - iri

■Największe nasilenie ruchu b” "  
29 m aja. Przebywało w tedy v  P01"’ 
cie. 35 statków  oraz 9 h o lo w n ik ó w -

BIAŁYSTOK
SIEROO IŃ CE N A  MAZURACH

Staraniem  PCK w Białystoku, k® 
wstały sierocińce w powiatach ma . 
zurskich. Dzieci najbiedniejsze s* 
dożywiane w  stołówkach PCK, 
chore otrzym ują pożywki witamijĘ 
i lekarstw a.
SANOK

POLEGŁ NA POSTERUNKU.
W dniu wczorajszym odbył sie W-a 

nifestacyjny pogrzeb śp. Jana 
dychowskięgi i, k tóry  poległ jako Ż®. 
nierz w walce z bandytam i ukrai” 
sklmi w  okolicach Sanoka. , .

W uroczystym pogrzebie ud**8 
wzięło całe miejscowe spoleczd1'  
stwo, z orkiestrą wojskową, koWP 
nią honorową, przedstawiciela!11'
w ładz.-partii politycznych i organ1'  
zacji społecznych.

Przed bram ą .cmentarną nastąpi* 
przem ówienie pożegnalne przedst 
w iciela M. R. N i P. R. N. ob. BoSa 
jewicza, po czym odprowadzono 
haterskie zwłoki na wieczny odP° 
czynek.

BOC.łiiU
NOW E SZYBY GAZU 

ZIEM N EG O  »
VJ S ied lcu  p ad  'B ochnią  

p row adzano  od dłuższego 
poszukiw am ia naftow e. podcZ3 
k tó ry ch  dow iercono się gazu- .

W ynik i w ie rceń  w  S ied lcu  s t&y 
się p o d itaw ą  do przygotoiwan1. 
drugiegc ir ie rcen ia  w  oclległoS 
5 km . od S iedlca.

P M S T W U 'V E  KOEDUKACYJNE 
L I C E U M  O G R O D N I C Z E

W PRÓSZKOWIE 
p-ta Prószków, pow. O p o t a  

woj. śląsko •; dąbrowskie
założone na teran ie  byłej wyż­
szej szkoły ogrodniczej (P°‘ 

mologia)
PRZYJM UJE ZAPISY 
na rok szkolny 1947/48. 

Zgłoszenia I zapytania kiero- 
wać do D yrekcji Liceum.

HOJNY DAR
d i s  P o l i h c l i n f k i  W r o c l a w s i t  - ( J

P o lsk ie  T ow arzystw o  T ech ­
n iczne  w e F ra n c ji zaw iadom iło  
N acze in ą  O rg an izac ję  Tcchnir-z

Sytuacja ul ^ynku 
cukrowym

V .4RSZAW Ą, W  m ajtl C entrą-; 
lp Zby tu  P rzep iy słu  C ukrow n i­
czego, sp rzeda ła  n a  w olny  ry n ek  
ok. 11 tys. ton  cukru . Ł ączn ie  w  
ciągu  br. sp rzeda ła  64 tys. ton  
;u k ru  n a  .wolny rynek , 47 tys. 
ton. n a  zapo trzebow anie re g la ­
m en tow ano  k ra ju  a. około 95 
tys. ton  o trzym ali p ian ia lo rzy  za 
dosta iezone b u rak i cukrow e. 
E k sp o rt :u k ru  w yniósł do tych ­
czas około 70 tys ton. Poniew aż 
kam p an ia  przyniosła nUm około 
382 tys. ton  cukru , w id ać  ? lego. 
Jasno, że n a s /e  zapasy K gn towa 
ru  są jeszcze bardzo znaczne Ce­
n a  c u la u  w całym  k ra ju  u t r z y - ' 
m u je  się nn  . no rm aln y m  pozio­
m ie  180 zł. sa  k a  i podw yiŁz^na 
n ie  będzto,

ną. że ob ję ło  patronat nad 
li techniką Wrocławską.

po-

W związku z 
Warszawie inż.

tv m  baw i . 
G ts-iazdous4; ’ 

t\Vad e leg a t P o lsk iego  T o u a rz y s  
'T echn icznego  we P’ra n c ji, ^  ła . 
n a s tę p n ie  u d a je  się cło W roc1 
w ia celem  om ów ien ia  s p ra 'V, 
pom ocy d la  tam te jsze j p o iiteC 
n ik i.

J a u  in fo rm u je  N aczelna 
g a n iz a c ja  T ech n iczn a  tecbn  
we F ra n c j i  p o s tan o w ili uflU „o 
w ać d la  w y d z ia łu  chemićz.n1'^.. 
P d li tc c lin ik i y /ro c la w sk ie j ’ 
pta.au urządzenie l a b  ora  ton '11 
chemiesinego.

O becnie d la  P o litechn ik i

Or
\ct

•i’.!*11

oławskiej z Paryża nad®i,nw|
od po lsk ich  techników  P011 „ 
100 toniów dziel techni®''-1̂ ?
P olsk i św ia t techn iczny  0 
m łodzież P o lite ch n ik i W rocł® ^ 
sk ie j sk ła d a  o fia ro  law  coto jg 
n aszy m  ro d ak o m  n a  ohez)’w* 
-ń go rące  podziękow -ąnie.
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U  Z
^Iticimskiugo m suiwaflj-

^ ’ iowstaip w Ratowiwtoł sto-
^ l̂ YSzeni% które peatftwite sq-

w l?,a cel C2Hŵ ' e * Wfet?
obozem,

■femitet OVK^izaoyjfly  st«W«- 
i ia uGpifeka n«d OświaPi- 

l% ” (wzywa.*; wpsywąflia 
T  ta t ę  członków  teao  stow apsy- 

ora-z do pupąrpia materiat- 
r§ &  potnsebfleea d ła  w m M w i a  
"tamnika MemH»ńMw*" ł»  tępo­
ta  'tawiępąmta,

w hucie „Zgoda
MtOtaM huty Zgoda przeżyła swół pierwsza rzuciła hasło wyścigu pra

więłfei dziw - Tłw aiąpy od szeregu 
nMę?iąvy wyście prący, ?afcwte?yt 
Sts W W f c t o  tW h w łw ą mątM- 

Uroczystość utworżyłą ? ya«tiai.ia 
Komitetu Młoda.ieżowago Wyścigu' 
Prący pv?y hucie ^godai ab- »łw«s 
Mltówufc ?  kelei ?ahvał gk§ w ico 
t e  Walaęzfca, któr-y w- to- w-mom 
s ia ł jak  W rotofetęż województwa 
fódskięga, rozumiejąc potrzeby *uL 
**awwęsp wzpz ftkupaota kraju.

Nowa placówka 
kulturalno-oświatowa

W  K p t o w l e a c h

Otwarci* awietHey pracowników PCH

cy, k tó ry  następnie objął c.ąłą rpło 
dzież w kraju. Wicedyr. Wojaczko- 
w przemówieniu swym zachęcić mło 
dzież do dalszego wyścigu pracy, 
który przyspieszy odbudowę naszego 
zniszczonego kraju.

również do młodzieży przedstaw iciel 
Rady Zakładowej ob. Syska.

Przy rozdaniu dyplomów i  ijcz-
nych nagród wartościowych d y r /h y  
iy inż Koszutski w yraził słową lizną 
nia wyróżnionym i podkreślił ko­
nieczność najlepszego w ykonywania

SPORT •

' d n iu  4 biip. odbyło  g ę  uga- 
otw '0,łHtia » w j  św tetłięy  

p rzy  u l. Zątorskię) łfe, W  
^ f e i e  u d eko row anej sali ?ęb ra łł 
L .. Pracow nicy  BOH,
^ lo  partii mbotniożyob. ON?-? t 

Hraeimówiwiie p p w tte łse  
^ o s i ł  pa»»(\vpdbteąoy R ad y  ?;p 

■j t*»w, Hutom, N aste iw ie  
dyar, sw z -  tow , łtw fa*

r̂ Ltowe;

ppdkrelłaiąc. snacepnió  
taiętlie.y dla rozwoju więcfesy i 
p w iązau ijł a ta łe j taw&msikięj 
^^ąności niiertey prapowpikawi 

C u  i  ich  TOdafeawtk 
^  im ieagu O K ZE p w m a w łM a  

/ t a  s in i i r ta w * . pozdrawiając 
^iejatoroty bbdowy t^j ptetewi

licy, która wchodzi w Wffod 
Jb tysigcy św ietlic, robotniczych 

(Województwa. S ek re tą r?  
PPH. i jaden z głównych ar- 

J^hizatarów świetlicy oraz cało- 
^ a ł t u  życia kulturalno -  aświa
*UAAAAA4AAAAAAAAAAAAA

K f u n u n M

Kołu Śródmieście =  Spoiei®- 
«o .q (i? w R ^ u iu o i M fll SoW et 
^  Ha ławicach, prosi o pr?.ybv- 

na nabrania ogólne któro 
JĄMWo #le w gmaóhn aahi*- 
"ów ^achnio^nych w Katowi- 
cSBh przy u l. Krasińskiaao ?. 
^ dpiu iO czerwua 1847 r. a 
Sód*, 17.30.

*e waplgdu n& ważność obrad, 
"wenoać Ralążanak jesł koniao* 
"a.

Komunikat
lawiadamiamy, że miosigczna 

oprawa wkfctarajr kói j  ak- 
‘>Wu partyjnego «rqnnlzan]i Ihió 

Katowic odbgdata «ia dnia 
l> czerwca 194T r, o goda. 17-teJ 

3J Woj, Komilacin PPR nray ni.
'^brawskiego IZ  (sala 64),
Oprawy ważna, praybyeio ai»o- 

w,iwkowe.
Komitat MicjskJ PPR 

w Katowiaaah
Wyds. Ułganiuucyjny

tow ogo prąęowilflików tu t, P P H  
n w .  KH» - O rsk i w w w tł ta m y
karftiansonej prapy, oriąz rolę kió-
ro w n ik a  świótlioy, k tó rego  zada­
n ie  je s t  trud iw , lecz u jezu iiem ie
wł?ięozne W imieniu pkęowni-- 
kdw praemawiał ob. Kr*ę»e, 
kując dyrekcji i Radaie ^alktado- 
wei zą wysiłki przy budowie 
i prgąniząoji świetlicy. Jednoęze- 
śni,c odbyła aie uw czy^olć z oka 
zii Swifta Matki.

©o zebranych kobiet - matek 
(nnseiftówiła praedstawicicłka Wo- 
jew. ?.ara, ©igi K ob ie t ob, O hrsn 
nowa w az irrzew-. koła L- K- przy 
POH ob, jkMMłgoto- aa matek ppa 
oow nic PPH otrzymała upomibki 

w  ft^śei artystywnej w zigłaji;
df-iał, o rk ies tra  ZWM  o raz  sojiści 
p ą o o w n ic y  PPH. P ro g ram  zapo­
w iada ł tow . luKunus. rozw esela­
ją c  obecnych dobrym i dow cipam i 
N ow u św ietlica , aczkolw iek szozu 
p la , S tan ie  ąię p ioców ka ośw iaty  
i  k u ltu ry  robotnicze), G łów ny aa  
cjsk  położono n a  ro?azerze.nię b i­
b lio tek i i czy te ln ictw o gazet. Sw ie 
tlica  posiada  b ą rd m  dobrze re d a  
goiwaną gazetkę  ścienną, 

Pożyteczne) p laców ce życzym y 
)ak  najlepa^egu ru?,woju-

U ozestn icy  U i  U l  e ta p u  M łodsi eżaw ago W y śc ig u  P ra c y  w  h » -
cle „Sgoda‘S i

Następnie przemówi* przedstaw i­
ciel Wojewódzkiego Kom itetu Wy­
ścigu Pracy- ob. K m k ą te , który  w 
dłuższym przem ówienie omówił sens 
wyśoisu pracy i wskązął na zdohy- 
czt młodzieży w d?isiejszym ustęa- 
ju  dem ttoacji ludowej.

W serdecznych Sow ąch przemówił

robót, powierzonych młodym n ę -  
mieśinikcm- 

Po rozdanm nasród odbyły śfa wy 
Stępy młcdr-ieżowe.

Uroczystość zakończona, chóral­
nym odśpiewaniem Koty i hymnu 
pąńst\yowego.

Wmówienie działalno^ Poi, Tow, 
Histoiycmego na Śląsku

W  lokalu Instytutu Śląskiego 
w Katowicach odbyło się w tych 
dniach organizacyjno zebranie 
Oddziału Pol. Towarzystwa H'-" 
storyeznego dla wznowienia przer 
wąnej przez okupację działalno­
ści. '.[

W zagajeniu dyrektor Instytu-

skazany na 8 lat winienia
S ąd  O kręgow y w K atow icach  

« a  sesji w yjazdow e) w  M ysło­
w icach, rozp a try w ał zpapawę K u ­
law iku  P aw ła  z  MyakrW c,

W yżej w ym ieniony -w okres ie  
okupacji zgłosił sw a  p rzynależ­
ność do narodow ości niom ieokioj 
i czy n n ie  w ystępow ał razem  z  
w ładzam i n iem ieckim i przeciw ko 
pcii&kiej ludności. M- m , w  l» 4 1 r , 
sp o r ią d z ił p isem ne  doniesienie, 
p o tw ierdza jąc  ie  zaziian iam i
prąod  n iem iecką po lic ją  politycz­
n ą  p rzeciw  ob. W iktorow i D yt­
ko, P aw ło w i D ytko  i Franci^-zce 
D ytko « ra?  FrąRioiazce D łubią

s  M ysłow ic, oskarżając  ich o 
uczestniczenie w pow-stąniach 
Śląskich i czynne w ystępow anie 
p rzeciw ko  N iem com  p rzed  w rześ­
n iem  1939 roku.

N a skutelc doniesienia wszyscJ 
Ulegli ciężkiem u pobiciu  przez 
ppłicję n iem iecką, a  W ik to r 
D ytko osadzony został w  obozie 
koncen tracy jnym , gdzie zjSinąl.

S ąd  skazał donosiciela i zd ra j­
cę K u law ika  P aw ła  n a  8 la t 
w ięzien ia  i 5 ła t  u tr a ty  p raw  
publicznych, m ien ie  jego  k o n ­
fisk u jąc  n a  rzecz S k a rb u  Bań-. 
etwa. . i. ;

tu  dr, Łutman om ów ił dz iałal­
ność kom isji h istoryczne) In s ty ­
tu tu , k tó rą  spełn iw szy  sw oje żą­
danie  jako  o środek  dyskusy jny  
W sp raw ach  h is to rycznych  n a  te ­
re n ie  Ś ląska, w ejdzie teiaiz w 
sk ład  O d d z ia łu ' P. T. H.

Delegat S w ą d u  Głównego
PTfl pro-f. dr. Kazimiera Lepszy 
a Krakowa przedstawił stąp qr- 
ganizaoyjny T-wą, jego ząkreą 
działalności oraz program H w f»- 
telniikń Hisitwyięznogo.. Omówi* 
także uda.ioł b t h  w  prapaeh 
Międzynarodowego Komitetu Hi­
storyków około przygotowwis
ktngresu międzynarodopegoi his­
toryków, który będzie poświęco­
ny „Wiośnie ludów”.

w  aitład  w y branego  zgrządn  
oddziału woińi: dr* f c g ł w n  iakfl
przewodniczący, dr. Boplujęk ją-

W»- J, Białe isho selmetąjsz! 
ks. d r. ł ta ń h a  jako  g a r b n ik  
I r . Herearhlewiwi.

PnzedwołjeiuH pzjflnkówie To­
warzystwa oraz nowi kandydaci 
proszeni §g O podanie swych adre 
sów do zarządu oddziału FTff 
Katowice^ ul. Wąęssawsilsa 37 — 
Instytut Śląski- ' '.

F.\NST\\OWy TEATR ŚLĄSKI 
IM. EłT. WySPJtAfłśKIEGO 

W KATOWICACH
We w torek, unia 10-go czerwca 

b r . na  M alej Scenie Teatru Śląskie 
go o godz. 20-rtej świetna kumedia 
A. CwqjdziÓ3k;egc „TEMPEHA- 
iViENT / ’ w  reżyserii wt. Krzemień 
slciego. D ekoracje St. Tenero-.vicza.

NA M AŁEJ SCENIE Państwowe- 
gO Ie(ątvu Śląskiego dobiegają końca _ 
próby przygotowywanej prem iery 
sztuki W itolda Swiętnichiego p. t. 
„NOKTURN”. Rodzie ona równo­
cześnie debiutem  scenicznym nie­
zwykle utalentow anego autora. Pr.o 
H em em  sztukj jes t w alka o miłość 
1 o prawo,; do szczęścia osobistego, 
na tom ijs t tło  jej oparte zręcznie o 
W ydarzenia qstatujego roku minio­
nej pożogi w ojennej. Sztukę reżyse 
ru je  Edw ard sy tech i, w nętrze deko 
rucyjne skomponował prof. A. I'ru  
n w J tą . ilustrację  fortepianową Wi 
told Krzemieński. Doskonale shar- 
monizowaną obsauę aktorską stano
Wig: M arią Ursyn, Stanisław Wip- 
Cjcewski i Kazimier? Wiehniarz.

t e a t r  Śl ą s k i n a  pr o w ific ii
CHÓRKÓW

We wtorek, dnia 10-go czerwca 
br. wyjeżdża Teatr Śląski dp Gbpi-zo 
wa a komedią K. Korcelliego pt. 
„PAPUGĄ”. Reżyseria Włądyską- 
wą Krzemińskiego, Dekoracje Wie- 
sjąwą Mąkpjnika. Początek p godz- 
19,3.0,

OPERA. ŚUĄSłfA W KATOWI- 
CĄPH

W e-wtorek, dnia Jj-ao  czerwca 
br- pau/tarzą Opera śląska w Rato 
w icach ostątpje wystawippe arcy­
dzieło włoskjej muzyki pperqwej, 
operę „AIDA" G. Vf.rdierq.

Pocza+ek przedstaw ienia punktu­
alnie o gfidz. 18 tej, koniec a 33,40.

Opepą „AIDĄ” grana będzie wy­
łącznie w Rytomiu i Katowicach, a 
to z powodu ązpzupipści scep w in­
nych m iastąch Śląską,
IMPRE5ST W PAŃSTWOWEJ FIŁ- 

hąrm O N H  W KATOWICACH 
W M-PU CZERWCU J847 U, 

Dnia 14. i 15. fl. 47 r. o godz, 10-tej
Występ artystów warszawskich (M-
Ghmurkowska, T. Bocheński, T hu  
czaj). '

Dnia 15. 6. 47 r. o godz. lĘ-tej
Koncort w GtiwicSPh (w ramach
Uhl Kultury).

Dnia 29, 6- 47 r- o godz- H -tej -  
K oncert symfoniczny fasiątni).

*SSQ
Rstowiąp: Casino — Serenadą w 

dolinie słońeą, R iaito -  Lord Jaff; 
Słońce r-z Niewidatidny detektyw; 
Św iatow id — strach y  i U nion — Ci­
che wesele; Zlorzą -  H istoria jedne 
go feskai Apollo - - Zamieć śnieżna.

Chorzów; Apolla — Serenada w 
dqłłnie stońcą; Coiosseum — Serepa 
da w dolinie, słońca; Delta — Sied­
miu śmiałych; Polonie ~  Wyspa
bezim ienna; Śląskie — Pontcarral.

Mysłowice' Adria—Skandal; P iast 
— O statnia szansą,

Siemfonawiee: Piągt — K obieta sa 
Bia; Tęcza — M aria Luiza.

■w

D W A  ,M  C  C  Z  lS
O WEJŚCIE DO LIGI

KATOWICE. W ub. niedzielę ro 
zegra.-.c zustały tylko dwa mecze o 
w ejście do ligi. W spotkaniach tych 
zmierzyły się \y grupie II-giej Po­
morzanin Toruń 1 Hymer z Rybni­
ka  w  Toruniu, i w grupie Ill-c ie j 
WMKS KATOWI,CE Z kielecką Tę­
czą w Katowicach.

W meczu katpyaickim Tęcza pd 
njqsła zwycięstwo nad WMKS-ena 
w stos. 2:0.

W Toruniu Pomorzanin pokonał 
Rymera,

PQMOR/,A!lIi — KOPALNIA RT 
MER 3:1 (?:g).

Toruń, V," niedzielę or.nyłp się w 
Toruniu zaległe spotkanie między 
Pomorzaninem a Rymerem. Pruży- 
na ś liska  była w tym spotkaniu fa 
worytem, pręegrała jednak całkiem 
niespodziewanie i co najważniejsze 
zasłużenie.

Pomorzanin tym razem zabrał 
hąrdzu dobrze. Najlepszą lorm acją 
była linią ataku, którą potrafiła gqś 
cior.i ze Śląska zaaplikować 2 bram
ki.

Rym er zaprezentował l!ę w  To­
run iu  słabo.

Rrąmki dlą /rn„orzunii3.( zdWMI 
ł£,assobudzki 3 i Kamiński 1. Wi­
dzów około f.Otttt.

Pp niedzieli 8. VI. tabele rozgry­
wek w grupach Il-piej i Hl-ciej ule 
jSly tyRęo nieznacznym przesunię­
ciom i przedstawiają się 
jącp:

TĄRELA GRUPY II.
1) AKS Chorzów
2) Cracovia
3) KS RKU
4) Rymer 
ó) Raflomiąk 
u) Pomorzanin 
1) Ge-ęania 
9) Z3K  ŁódŻ
9) Orzeł Gorlice

10) KS Grochów-

12 19:9 
0 21:11

15:10
19:15
13:11
17.T6
14:12
15:23
12:17
9:30

GRUPĄ HI-CIA
J) W arta Poznań 
2) LKS Łódź
2) Tęcza Kielce
4) G arharpia
5) WMKS Kąto.wice
6) Łublinianka
7) Czuwaj
3) KKS Olsztyn 
9) PK S Sżi&eeiB

7 12 38:6
5 W 27:5
6 9 18:10

6 14:9
6 14:19
5 13:17

6:12
4-1:28
33,5

K R A K Ó W  n  -  -
S IĄ S K  O PO LSK I

3 :2 (0:1)
Do meczu drużyny w ystąpiły w 

następujących składach;
ŚL ^SK  OPOLSKI II: Piela (Zje­

dnoczenie Ząbrze), Czernik (Szoip- 
bierki), Kpmorkiewicz (Polunią By 
tom), Preisner, Belitwińskb Piecho 
Włcz (wszyscy z „Piasta", Gliwice), 
Śliwiński (Ly/pwiapką Gpole), Poj- 
Pik (Kopalnia Janów), G ran (Piast 
Gliwice), Kalus, (Szombierki), Wi­
śniewski (Polqnia Rytom),

Krąkńw II: Bębenek (Dąbski),
Tyranowski (G arbarnia), Michalik 
fWieęzystńf, K ubik (Vflsłą), Lasie- 
wicz (Garbarnia), Chylą (Eobzo- 
wianka), Cisowski (Wisłą), Kofier 
• Dąbski), Wodnicki (Brojnowianka), 
po pauzie Hąjd^ińsk-i (Lobzowiąn- 
ca), Kawula (Wieczysta), Kolasa 
:Łobzowianka).

Zawody pierwszego dnia uroczy 
ntości nie wy-WOłąłj’ większego ząin 
(eresowanią, Tryhupy. świeciły yust 
kami,

Około 4-0Qfl widzów oglądało sła 
he zwycięstwo H-go garnituru  K ra 
kowa nad pp rąz pierwszy goszczą­
ca w  grodzie podwawelskim d ro ­
żyną Siąską Opolskiego.

K apitan KOZPN mgr. Zastaw- 
niak pie mini ty tp  razem szczęśli­
wej ręki w zestawieniu VePfezenta 
ej i Krakowa. Szczególnie słaby był 
atak, zlepek 5-ciu klubów, który 
grał w prost skandalicznie pod 
bram ką orzeciwniką — Ślązacy, 
n ie bąwiąc się w żadne kom-! 
binacje strzelili w  2Q-tej minucie 
bramitę przez Kalusa i prowadzili 
n ie tylko do przerwy, ale i długi 
czas jeszcze po zmianie strpp. Ho* 
nor Brakow ą uratował Właściwie 
Cisowski, fetory zdolyl nie tyłfco

wyrównując, brark* w 12-tej i 
nucie »9 Brzytwie, ale i tfeecig 
ważniejszą, ho *wy«ę*ą i  gą  
ty prz. J ąąfeońoąeultjo mcpgn. W
między ęz.ąąie prąy ątąnie 2:) Egfięf 
w 28 minueie zdobył drugą bvsm- 
kę dla Krakowa, a Kajus wyrów 
nał dja Śląska ną S:2 w 8? minu* 
cie.

Sędziował dobrze Zapiór. 
F V T W T T T T T fłW > fT T T 7 T fT T ł01̂ 13

OGOLNOROLRBI
URO&JtA-J P O E lśflE G ij RADIA 
na wtorek, dnia iłl czerw.ea 47 roku

3,00 Sygnał. 0,05 Dziennik poran­
ny. 6,80 Muzyka poranna. 7,15 W ia 
domuśei poranne. 7,40 Muz; ka. 0,30 
Informacje ogólnopolskie. 8.40 
Skrąynką PCK. (3,50 Vudycja dla 
szkół. 9,35 — 14.01) przerwa. 14,00 Au 
dycję informąęyjne. 11.3(1 Koncert 
solistów. 15,00 „Stary wscnód". 15,29 
pieśni. 15,40 Stanisław Moniuszko- 
kwartet smyczkov'y Nr. 2. 16,00
Dziennik popołudniowy. 16,12 Ppga 
danka sportowa. 16,ŻZ Muzyką roz­
rywkowa. 16,55 Audycje dla młu- 
dzieży. 17,10 Pogadanka gospodar­
cza. 17,20 (Jtwojy fortepianowe. 
17,45 Poradnik językowy, 13,00 Mu­
zyka taneczną. 18,30 Nauka przy 
głośniku- 10.45 „Budowa skorupy 
ziemskiej” odczyt. 18,55 Ąudypją lu­
dowa. Ig,15 Koncert reklamowy. 
19,40 Koncert życzeń. 20,02 Dziennik 
Wieczorny. 20,20 Aktuajia. 28.30 Kon 
cert 31,25 Z  życia kulturalnego. 
31,30 Piusenfei. 22,P0 Kwadrans pro 
zy. 22,15 Audycją rozrywkowa. 23,011 
Ostatnie wiadomości dziennika w ir 
czornego. 23,25 Muzyka taneczna. 
24,00 Zakończenie programu.

Dnia 6 czerwca t>. r. zginał jm ieicią  tragiczną nasy nieodżałow any 
Dyrektor Naczelnv Fabryki Lin i Drutu w Zabrzu

f-tr-
lOW. intyntor

B ronisław  Skwarczyński
r

W Zmariy-m trącimy wybitnego fachowcu, jednego ^ :  najsRachct- 
nlejszych kolegów, który bezinteresownie i całki)v oddany był swej
fabryce 1 podwładnym swym pracownikom, \  • :  '

(aaeść Jego  pamlecii
Dyrekcja Pracownicy i  ' 

Zjednoczenia Polplccb Fabryk Drutu 
GwnŹdil 1 Wyrobów z  Drutu w Bytomiu

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FĄRRYK
Sr.u~, n it ó w  i  iaĘ Sr.. k u t y c h
Bytom. Pawstańeśw W -’szawskiqh 14 

poszukuje;
I n i y u l t r t w o m s o l i t i n i k o w i  
L  v ę h H l l « s ,o w ^ b ł l f in s i G t © w ,

z dłuższa praktyką na stanowiska kle- 
^  rownicze,
\ e e h z i i h o w - i U d ł c U c H i i « o w .

K ta r o w m il io W f
^ _  Referatów Socjalnych na fabrykach.
* 2 0  s t e n o g r a f i a .

z £toązonia w Wydziale P erw pnłnym  Zjedno- 
v c*«Ra. 2905kr

P a ih lw o H s  Z a k M ;  W w M ą g * * *
Dosznbu.f..

NA g . ś l a d b u

kierownika Wydziafti Fiiwn 
sawego i lKsięg*w©ści

siły mehawej c odpowiednim wvkształecnle!.i
1 praktyka zawodowa.

WarunSi wynagrodzenia w/h umowy. Oierry 
mąlęży układać pod udregem. Państwowe ZaKłady 
Woi'oelągowe n a ' G. Śląski, w Katowicach, 
uh Gpaę.uła Zajączka 16. FAB UBotr

S ^ f ,

Witold Winczakiewlcr
Ipspęfetor fr?rm.V3łH »6hr«WS#lpgp Sjcdno- 
ozenią prsamysłn Wcalowasą w  śosnowąu.

oo długich t ciężkich, płeępłcniąph rroorł
dń. 8. 6. 17 r., przeżywszy 94 }ąta.

W yprowodzetjię zwłok z d°m u żałoby ppzy 
ul. Rudnej do lcosploła pąKafłąjpagci yi RcBopi 
austąpi dn. 10. 6. hv. o gad^. lfl-ctej, • 

w  Zm arłym  trąehny oracow piką sum ien- 
aego i z całym oddaniem ;poświąpąjąeeso swe
3łu> (-,etnie doświadczenie i siły odbudowie 
'oębiraego przem ysłu węglowego,

Ggeść Jegc pamięci.
DYREKCJA NĄPEELNA 

. RADA ZAKŁADOWA i  PHACO\VNICY 
d ą b # . ZJEDN. PR3EM- WEGL.

PAŃSTWOWE WYTWÓRNIĘ LIN I  POWROZÓW 
NR 10 W BIELSKU. Ul, Grunwaldąlta 34

ogłaszała

przetarg nieograniczony
ną  W ?ni®siinję;

L  Nowego bnflypfea lintornf m urąw ąnaj 150 m 
dhiEości,

8. Budynku fobryw nefP t  Btotrawegn 34 m
sości, na BomlesseąeBłe drnetoiai i Błeciąsni,

Podkładki ofertowe są de uąbyoia zą z tretem  
koszów w Dyrekcji fabrycznej w Bielsku, ul, Grun.-r 
waldzka 3i, jd dnia 10. VI. 1947 r. Oferty w zala­
kowanych iopertach z znaczeni :m robót należy 
składać od dniu 11 VI. -1947 r. w Dyrekcji fabryki, 
najpóźniej do dnie 20//1. 1917 r. W niu gil VI. 1947 
rok” o godz. lOrtej nastąpi otwarcie ofert w bu­
dynku biur fabryki. B9 oferty należy dołączyć kwR 
.3 wpłacoiie w TJrzedzie Skarbowym w Bielsku'wa­

dium w wysokości JW» ofertowej kwoty. I994kr
Dyrekcją fabryki zastrzegą sobie prawo wolnego 

Wyboru oferenta, powlęrzepia częśclowege wvfeońą- 
nle jyzjlęaaię unieważr.lenią przętargu bez podacie 
powodów 1 roszęzepią jąklehkolwiek odszkodowań

HUTA STALOWA WOLA
W STALOWEJ WOLI 

PRZYJ MIE ZARĄZ:

15 ELE K T R O M O N T E R Ó W
40 lekarzy. 25 ślusarzy,
5 ćlusarzy maszynowych,
22 t e r ś w ,  6 szlfflarzy.
1 iśsteza pieców elektrycznych. 
3 techników. 3 buchalterów.

Warunki /rccy dobre, płaca według umowy ebiąręwej,

N l© ^  h u ^ | Q1 t ą ^ si l  PEHHGNAL-'ĄLOWA WOLA W STAI OWEjj WOLI.

WygęfepwyfcwąRfikowanJ prasownicy elrsymale mlenfeRiię pa m i | p  
Cowanlu. mniej kwąlifibowanl s- ąą jesieni.

Koszty przejazdu ooclągtem ssląssającym ||ą  sostonę .wrficona.

BaudydacFwinn! przedst-wlć ..świadczenie z ostatniesą g|ipj|«g pracy, N
10#kT

Kierownife brąnży tekst; 
nej potrzebny od ząpa* dgł 
sklepu spółdzielczego. E L . 
feęty z życiorysem i poda­
niem warunków  dń „Gż?»
tsipifea" ppd nr ,.fi66'h.

Korespondencyjne *£ jrej 
Księgpwuśoi rnfarmącja
ŁubUB. ąlcr. poczt, jflg,

  isasks
V- -'r-ma r ® « r b 'S
i: 55) I

FflSeufeuję mipszbanią Ł o- 
aradem pad Kątawlosrnl 
ipb Ohopzawem- BfMB 

prowąd?ą Feipont. Sgjir-

Kuplę błam, kołnierz fu-, 
trzany lub futro, Opolską 
18 parter. 5461

RADIOAPARATY, wszak 
feie lampy- wzmacpiaki 
mikrofony, maszyną dń 
pisania, liczenia lub do 
szycia oraz wszelkie 
części sprzedasz najko­
rzystniej w firmie Ru

K upię 200 do 300; hepą^ę 
drew nianych bąd.ś żelaz­
nych z otw ieranym  dnem 
w dobrym  stan ie Zgłoszę 
p la  Fatow iea ^ t o ł |8 k i^  feulskl. “katow łsW ' % Mają 
|o  6 m, h tel. B32? iB, 17^

m m  
N l a ^ i a ł i

MątoF>»ly fotograficzni
filmy, kliszę, pap ier- ma 
tgBląl foteteehaiczn;, Sh9
rąły  I pssybąry fotęgrą- 
flezpę sprzed?j= orą? ku 
0Ujs fe/h: Jndustrij'1 8y 
tąm. Mopipszkl A L p 
tel. 23t74.

B i t w r
DSTRa.E^RNIĘ. -Ostrze- 

I«9IR prżcd femmem mssz* 
k r  ssewsfeiej nwffei „Sto
gąs” Nr. 19 K ig f. 4892361 
„kradzionej w nsoy e. ę, 
47. ?psi4żc» ptroymą r» s  
ffo fls torfiflfli— z). Hcnspl 
Emil, Rątpwicr — m
Złotą 9.

Niklowanie, chromowanie 
Bytpm, Moniuszki 7.

_ jeefikr

El-, długi m ojej śopy RŁ, 
lorz Aooy a domu G er- 
m apek od l  czerwca -47 r. 
nie odpowiadam- P ilów  
PąwpJ, Kutowice, Wale­
riana -0.
^ ą  długi mego syna Sens 
na Orcaykowskicpo nip 
odpowiaaan,. -intoąj Dpi 
c-?ykews>i, Batowigr

W X



TRYBUNA

W iórek

CZERWCA
Bogumiła

"Wschód słońca — 3,16 
Zachód słońca — 19,56

i iO . 6. 1944 r. f
|  Bitwa oddziałów party-f 
Jzanck ich  A, L. z N iem ca-j 
§£ni pod B il^ąrajenj. |
I, 1500 zabitych i rannych! 
J z a m ie rz y  niemieckich. |  

ssinsaaffliiinmiir!

P R Z Y JA Ź Ń  D E L E G A C JI PO L ­
S K IE J Ż  K O N G R ESU  PEN- 

CL^-'BU 
D elegacja  pols-ka, w  osobach: 

dy r. M. R u sinka  o?3 z  A leksan­
d ra  W at ta , k tó ra  w y jech a ła  do 
P ra g i n a  K o n g res FeiT-Clubu, 
■wraca do k ra ju  14 b. m.- 

4  * yptp&os* ,

Siedem nastoletni harcerz ’ z ' Byd­
goszczy, Z. Euhl, jest obecnie je ­
dnym z najlepszych sprin terów  w 
Europie.

'C h o c i a ż  ży jem y w  w iek u  re­
w e la c y jn y c h  od& ryć i natiz^yy- , 
cza jnego  ro z w o ju  tefihmilri, gdy  
r a d a r ,  a to m  i p o c isk i ra k ie to w e  
p rz e s ta ły  b y ć  fa n ta s ty c z n y m i w i 
z ja m i p rzy sz ło śc i, św ia t zw ierzę 
cy k ry je  w  sobie  w ie le  ta je m n ic  
d o tą d  p rzez  cz łow ieka  n iezg łęb io  , 
n y c łu  J a k  m a ło  w ie m y  rlotych- 1 
czas o ży c iu  fa u n y  i f lo ry  m o r­
sk ie j, ile  jeszcze n ie sp o d z ian ek  
k r y j ą  w  sobie rozleg łe  p rze s trze  
n ie  ocenów . J e d n y m  z n a jb a r ­
dziej ta je m n ic z y c h  m ie sz k a ń ­
ców m o rza  je s t w ie lo ryb . W ie ­
m y  co p ra w d a  ju ż  dz is ia j o n im  
bez p o ró w n a n ia  w ięcej n iż  n a s i 
p rzodkow ie , lecz ciągle jeszcze 
nie p o tra f i  n a u k a  w y tłu m aczy ć  • 
jego zw yczajów  i pochodzen ia .

W ie lo ry b  to  n a jw ię k sz y  z ży­
jących - ssak ó w , k ied y ś  p rzed , 
w ie k a m i n ie  z am ie szk iw a ł 'w  
w odzie, lecz ży ł n a  lądz ie . Do- 
n iero  u c ie k a ją c  p rz e d  sw ym i 
p rze ś lad o w cam i zaczą ł k ry ć  się 
pu d  w o d ą  i z czasem  dostoso ­
w yw ać s ię  do n o w y ch  fo rm  ży ­
cia. N ogi zaczę ły  się zm ien iać  
w p łe tw y , a  n ie w ie lk i p ie rw o t­
n ie  ogon p rz y b ra ł fo rm ę  po tęż ­
nego s te ru . R o zm ia ry  d z is ie jsze­
go w ie lo ry b a  s ą  po tężne , w y s ta r  
czy pow iedzieć, że jego d ługość  
dochodzi do 33 m e tró w  a  ogól­
n a  w ag a  do 100.000 kg . N ajw ię­
cej p ro cen to w o  za w ie ra  ciało  
w ie lo ryba , m ię sa  i tłu szczu , 06 
tys. i 26 tys. kg, n a to m ia s t ję ­
zyk. k tó ry m  ro zc ie ra  o p o d n ie ­
b ien ie  żyw ność  dochodzi do w a ­
gi 3.000 kg, co w ynosi m n ie j w ię 
cej ty le  co p rz e c ię tn a  w ag a  sło ­
n ia . W a rto  jeszcze n a d m ie n ić  
o se rcu  tego w is lk iego  o lb rzy ­
m a, ta k  w ie lk im  i ciężk im , że 
g d y b y  je położyć n a  szalce w a ­
gi, d la  z ró w n o w ażen ia  n a  d ru g ą  
trz eb a  by  p o s ta w ić  d z ies ięc iu  lu ­
dzi. N a tu ra ln ie  te  og ro m n e ro z ­
m ia ry  w y m a g a ją  w ie lk ie j ilości 
pożyw ien ia , k tó re j n a  jed n y m  
m ie js c u  w  ta k ie j obfitości 
zn a leźć  tru d n o . To w ła śn ie  je s t 
p rzy p u szcza ln ie  p ow odem  d la ­
czego w ie lo ry b y  p ro w a d z ą  „ko­
czow niczy” try b  życia  i p rz e n o ­
sz ą  się  z  m ie jsca  n a  m iejsce .

4 ROBOTNICZA

C echą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  do­
w odzącą , że w ie lo ry b  n a leż y  do 
ro d z in y  ssak ó w  je s t  sy s te m  je- 
gd o d d y ch an ia . vVieloryb o d d y ­
cha p łu cam i i. d la tego  n ie  m o­
że d ługo  p rzeb y w ać  po d  w odą, 
bez zacze rp n ięc ia  św ieżego zap a  
su  p o w ie trza . C zasem , gdy  lód  
s i ln ą  sk o ru p ą  sk u w a  po w ie rzch  
n ię  m o rza  s iln e  i t a k  n iebezpiecz 
n e  n a  pozór zw ierze d u s i się n ie

m ogąc w y chy lić  się  z w ody. Z a ­
g ad k a , k tó r a -  b a rd zo  c iekaw i 
zoologów  je s t  sen  w ie lo ryba. 
P raw d o p o d o b n ie  śp i on  bard zo  
m ocno, k o ły sząc  się n a  p o w ierz ­
ch n i w ody ; p rzy cn o d z i m u  to 
ła tw o , gdyż p o s ia d a  b a rd z o . m a  
ły  w  s to su n k u  do sw ej w ie lk o ­
ści c ięża r c ia ła .

W szy s tk ie  p rzy p u szczen ia , że 
w ie lo ry b  ży je  b a id zo  d ługo  s ą

3  końcem  ubiegłago ro k u  od- 
b y ła  się n a d  O ksfordem  n iezw ykła
t o  p ierw szy  * w  iSiSiGrij 
no tow ana p róba w ystrze len ia- z 
a rm a ty  n a  sam olocie człow ieka 
ze spadochronom . -W ystrzelony w  
pow ietrze  Ir landczyk , nazw iskiem
Berbard Lynch osiągną? w ysokość 
8 ty sięcy  stóp  i szczęśliw ie w y­
lądow ał na sw ym , spadochronie.

W ynalazek k tórego  tw ó rca  je s t 
leśn ik  Martin ma k sz ta łt a rm a ty

■ Spółdzielnia W ydawnicza „Książ­
k a” w ydała .powieść wybitnego pi­
sarza amerykańskiego Johna dos 
Fassos pt. „M anhattan tran sfe r” w 
tlenia czsniu Tadeusza Jakubowicza. 
Stylem scenariusza filmowego, opar 
tego na barw nych skrótach i tętn ią 
cej akcji dos Passos opisuje ćwierć 
w ieku życia dzielnicy giełdowej 
Nowego Jorku. Książka ta  ułatw ia 
polskim czytelnikom zrozumienie 
psychiki przeciętnego Amerykanina 
i  stosunków socjalnych w  USA.

— D rugą cenną pozycją „K siążki” 
Jest nowa w ydanie powieści saty­
rycznej A natola F ranee’a ,Wyspa 
pingwinów” w przekładzie J a r a  
Stena. W książce tej przędstaw iają- 
je j dzieje fantastycznej wyspy pin­
gwinów pełnej analogii do dzie­
jów  ludzkości. Znakom ity pisarz łą  
czy w  typow y dla siebie sposób głę 
bię m yśli filozoficznej ?. iście francu 
skim poczuciem hum oru.

— 'W pięknej szacie- graficznej, na 
doskonałym papierze, w ydala „Ksią 
zka” Jana  Kasprowicza „W ybór poe 
z ji” w układzie Leopolda Staffa o- 
raz „Księgę ubogich”. Te cenne 
w ydawnictw a w ypełnią dotkliwą lu 
kę  na pólkach księgarskich.

Poza tym  ukazały się ostatnio: 
tom  A rtu ra  Sznclauera pt. „Śmierć 
liberała” , zaw ierający sześć opowif 
dań z okresu okupacji — "oraz tom 
Jerzego Barskiego „Na w ielkiej fa­
li”. W lekkiej form ie felietonów naw 
ków ych przedstaw ia tu  autor postęp 
nauki ostatnich lat. Opisy w ynalaz­
ków i odkryć z dziedziny medycy­
ny, higieny i technik i podane -są W 
sposób źródłowy a zarazem  przy­
stępny dla' przeciętnego czytelnika-

W ram ach „biblioteki klasyków 
m arksizm u” wydala „Książka” „Ma 
nifest kom unistyczny” K: M arksa i 
F. Engelsa, oraz Jerzego Pleihar.n- 
w a „O roli jednostki w  historii”.

Wrązatfy się również dwa dalsz:-. 
tom iki ..Biblioteki Popularno-Naui-.-j- 
,vej” : B. G. Fiesenkowa „Kosme" 
nia układu słonecznego” oraz Wio- 
dwmierza Komarowa „Z dziejów 
bi loyii”.

Z poezjt^ysnóleecsr i wydano to­
m ik Tadeuszu Sokola .,Pocisk i liry.”

„W IED ZA "

Jeden z wybitnych radzieckich 
lekarzy radzi, »by każdy w  inte­
resie własnego zdrowia staraj się 
sypiań sennych wićfciadeł.
Sny są bowiem objawem choro­
bliwym. Ludzie ądrowi albo nie 
mają . snów, lub też miewają 
bardzo krótkie, których sobie za­
zwyczaj nie przypominają. Rano 
zetem wstają odświeżeni i  wy­
poczęci podczas gdy ludnie tra­
pieni ULCnymi widziadłami nie 
korzystają wcale z dobroczynnego 
działania snu.

Skąd pochodzą |  jak powstają 
sny? Pośród rozmaitych hipotez, 
nie znajdujemy zupełnie zadawa­
lającej odpowiedzi. Przyjmując 
jednak szkodliwość snów dla or­
ganizmu człowieka i konieczność 
ich zwalczania, musimy szukać 
środków do tej walki w  codzien- 
nym doświadczeniu. Poświadczę 
nie zaś uczy, iż 90% snów po­
wstaje w  żołądku.

Ludzie udający się na spoczy­

nek z pełnym żołądkiem, mają 
nrzykre i  dręczące widziadła. Ko­
lacja winna być zatem skromna 
bez oiężkostrawnych potraw co 
ważnym jest zwłaszcza dla osób 
starszych lub cierpiących na ser­
ce. Słyszy sic często o ludziach, 
którzy nagie w  czasie snu zmarli. 
Poszli spać Po dobrej kolacji 
ś K-tetuie się czując a w  nocy 
uagle zaskoczyła ich śmierć.'Otóż 
właśnie proces trawienia, spowo­
dowany pełnym żoł- Jkiem, wy- 
wetuje gromadzenie gazów a te 
wywierają iicisik na serce, powo­
dując wzmożoną jego czynność. 
Wzmożona czynne śe serca prze­
nosi się następnie do mózgu, wy­
wołując w  śnie slraszi ie widzia­
dła. Ludzie naw Jt zupełnie zdro­
wi budzą się wtedy sputnrll i  
drżący z objawami silnego bicia 
serca. U chorych na serce powo­
dują to sręsto atak i kończy się 
cagłą śmiercią.

b łędne , gdyż w iek  jego  p rz e c ię t 
n ie  docho  iz i  za ledw ie  do d w u ­
d z ies tu  la t. Ruz-ipiiaźanie n a s tę ­
p u je  n ad zw y cza j pow o ln ie , gdyż 
sa m ic a  w y d a je  n a  św ia t m a łe  
ra z  n a  d w a  f ia ta , d la teg o  też 
is tn ie je  obaw a, że te n  n a jw ię k ­
szy  d z is ia j g a tu n e k  z w ie rzą t 
szybko m oże w yg inąć .

Z a in te re so w an ie  w ie lo ry b am i 
je s t b a rd zo  w ie lk ie , gdyż d o s ta ” 
c z a ją  one, poza z n a n y m  pow ­
szechn ie  po d  n a z w ą  tr a n u , tłu sż  
czein, bard zo  cen n y ch  su row -. 
ców  ja k  b ie l w ie lo rybn icza , uży  
w a n a  do p ro d u k c ji k o sm ety k ó w , 
g lice ry n ę , o raz  am b rę  b ęd ącą  
n ieo d zo w n y m  sk ła d n ik ie m  p rz y  
w y tw a rz a n iu  p e rfu m

W  czasach  w szech w ład n ie  p a ­
n u ją c e j m o d y ' k ry n o lin , g o d e ­
tów  i tu r n iu r  w ie lo ry b  b y ł b a r ­
dzo p o sz u k iw a n y  ze w zg lęd u  n a  
fiszb in y  i w łaśc iw ie  od te j p o ry  
zaczęto  m asow o  polow ać, p rzy  
uży c iu  co raz  h a rd z ie j w y m y śl­
n y c h  śro d k ó w  n a  te  bezb ronne  
olb rzym y. D zisia j f lo ty lla  w y­
p ły w a ją c a  n a  po tów  w ie lo ry ­
bów  je s t  z ao p a trzo n a  w n a jn o ­
w ocześn ie jsze  n a rzęd z ia  ś m ie r­
cionośne, a  w ie lo ry b  g in ie  pod  
w p ły w em  p rą d u , e lek trycznego . 
N ie rzad k o  s ta te k  w ie lo ry b ń iczy  
ro zp o rząd za  s a m o lo ta m i w y w ia ­
dow czym i, k tó re  o b se rw u ją c  z 
d a le k a  b ezm ia r o cean u  sy g n a ­
l iz u ją  w y try ś k u ią c e  s łu p y  wo 
dy , Którt d e m a s k u ją  b iednego  
m ie sz k a ń c a  n a  p ró żn o  k ry jąceg o  
się  w ' m o rsk ic h  g łęb iach  p rzed  

w rogiem  — cżłuw ieL iem .
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i mieści się wewnątrz samolotu. 
Wyrzuca on równocześnie pasa­
żera i  jego foteliik. Pasażer przez 
popchnięcie- dźwigni wyswobodzą 
dwa spadochrony, jeden dla sie­
bie a drugi na fotel,

Irlandczyk, „tory poddał słę 
temu eksperymentowi, chwalił 
sobie tego rodzaju podróż po­
wietrzną, bardzo wygodną, bo w  
pozycji siedzącej.

zaw ierający  w iersze w oj'inne poe­
ty  -  żołnierza. D la młodzieży w y­
dano opowieść Zofii Żurako /skiej 
p t  „Ju tro  niedziela”.

Nakładem  tej sam ej spółdzielni 
wyszła ostatnio z druku praca płk. 
I. N arbu tta  pt. „Ludzie i w ydarze­
nia”. Je s t to przyczynę.1': do historii 
okupacji i w alk wyzwoleńczych. 
Obok kronikarskiego opisu akcji 
terrorystycznej okupanta zobrazoWa 
ne są tu  fragm enty walk partyzan­
ckich i  akcji niepodległościowej ru  
chu podziemnego.

— Zbiór artykułów  Stanisława 
R yszarda Dobrowolskiego pt.- „W il 
ność, ale jaka”, poruszających róż 
ne aktualne próby współczesnej 
Polski.

— M arii Jarochow skiej „Ludzie 
którym  nie staw ia rię pomników”. 
A utorka w prostych i serdecznych 
sławach opowida o znojnej pracy 
robotników  różnych ośrodków prze

’ myślowych w .Polsce, przyczynia­
jących się do odbudowy k ra ju1.

Ze wznowień „K siążki” należy wy 
mienić „Dziady” Adama M ickiewi­
cza w ydane w ram ach B iblioteki Pi 
sarzy Polskich i Obcych orez pę- 
więść Zofii N ałkowskiej „'Romans 
Teresy H enuert”.

Z lite ra tu ry  obcej wznowiono A- 
nałola F rancc’a „W spomnienia moje 
go przyjaciela” w przekładzie Ga­
briela K arskiego oraz z serii Balza 
ca „Eugenia Grandet” w przekła­
dzie Boy’a.

Dla młodzieży wydała „K siążka” 
kolejny tom znakom itych opowie­
ści o doktorze JJolittle Hugh Lof.in 
gu pt. „Cyrk doktora D alittle”.

W natigórski- ruzpoczf’ się sezon 4 
wyścigów konnych, które ciesz-, si - 
wśród społeczeństwa —dziecklego 4 

wielką popularnością. *
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W krainie Mefottii sportu
R ew tow a kom ed ia  am ery k ań ­

sk a  „W  do lin ie  s łońca” je s t w ła ­
ściw ie -tylko p rzep ięk n ą  l/rm ą 
zn ak o m ite j ły żw ia rk i Sonii H e­
nie.

N iepokonana łyżw iai-ka, mi- 
s tizy fji św ia ta , w  zenic ie  sw ój 
s ław y  porzuciła  am ato rsk i sp o rt 
i z  lekkośc ią  p raw dziw ej m i- 
s t iz y n i przemsuciła się ze  s re b r­
n e j ta f li lodow ej nu sreb rn y  e- 
k rąn . _

Je ; w spaniała  w lrlu o ze rja , z 
ja k ą  opanow ała  technikę łyżw iar 
ską, pozw ala u am  p a trzeć  przez 
p a lce  na. n iedociągnięciu  w  fcecb 
n ice  a rty styczne j film u. Z resz tą  
re ży se r nie, dał je j do rozw iąz ł  
n ia  żadnych  ciężkich  problem ów . 
K aza ł ie j ty lk o  uśm iechać  sie 
tro ch ę  m ów ić, od rob inkę  apiewfać 
i  jak  nejiwięcej jeździć, jeździć, 
jeździć... T ańczyć n a  lodzie, p ły ­
w ać  racze j — aż do pogodnego

h ap p y -en d u  zim ow ej boginki.
uym  Bari, John F a y n e  i John

Do / is  w syanial.- uzu p e łn ia ją  lu ­
ki iW między ew o luc jam i Soni 
H enie.

O rk ie s tra  b rzm i n a p raw d ę  sen 
ty m en ta ln ie . Z d jęc ia  p rzep iękne 
— n ie s te ty  k o p ia  film u  b ard zo  
k iepska , n iek tó re  sceny  prześwi® 
tlone. Z epsu ty  p rzez  to  n a jw sp a  
n is lszy . ch y b a  n a  św iecie  te rc e t 
taneczny .

M urzyńska  tró jk a  w zniosła si® 
n a  szczyty stepow ej choreografii* 
F an tas ty czn e  tem po, te ch m k s 
skoordynow anie  ru ch ó w  całej 
tró jk i ro b i ogrom ne w rażenie.- 
T en  te rce t to chyba g ran ica lv 
m ie jętności stepu , y o d o b n it jak  
jazd a  Soni H eńie . L ep ie j n a ­
p raw dę  n te  m ożna.

Film wj/świetla kino „Casinc - j 
LIFT - BOY.

tiuii przeciwnika ?uszkiina w  tragi 
( znym dla poety pojedynku,

Drugim  cenny ,u  w yda^mictwem 
„Wiedzy" -z -akresu  lite ra tu ry  ro ­
syjskiej 1est powieść monngraficz ■ 
na  Olgi iKużniecowej „Wróg pod m i 
kroskop-.ui” w llum aczeniu Tadeu­
sza Zabłudowskiego: Je s t to  po­
wieść o w ielkim dobroczyńcu ludz­
kości: Ludwiku Pastę. rze. A utoika 
opisuje studia j początki pracy na­
ukowej wielkiego uczonego, oraz 
historię wielkiego odkrycia seruhf 
przeciw  wściekliźnie.

Poza tjTn „Wiedza" wznowiła 
szereg cennych pozycji literatu ry  
przedw ojennej, 3 więc powieść Zbi 
gniew* Uniłowskiego „00 lat ży­
cia”, Zofii Nałkowskiej „Niedobra 
t rilo ć”, Heleny Boguszewskiej „Ca 
le  życie Sabiny” or^z Jana Dąbrów 
skiego „Miejsce pod nięjiem”-

Zienuach Odzyskanych, drugi zaś 
trak tu je  o historii, je iyk i1 i  ku ltu ­
rze tych terenów. Dc końca bm. 
Książnic. A tlas p ro jek tu je  wyda­
nie dalszych 25 prau.

Nakładem  Książnlcy-Atlas zosta­
ła w ydana w  ram ach „Małej H isto­
rii Powszechnej” praca Ewy Ma- 
leczyńskiej pt. „H istoria starożyt­
na”. ' “Je s t to  w  rposóT. przystępny 
Ujęły opis dziejów państw  starożyt­

nych, a więc Egiptu, państw  Mezopo 
tainii,’Syrii i  państw  Małej Azji w re 
azeie Clrećji i  Rzynn.. A utorka du 
ży nacisk kładzie na  rozwój i wza 
jem na przenikanie ku ltu ry  państw  
starożytnych, k tó ra  stała się źró­
dłem  ku ltu ry  średniowiecza i, po­
średnio. czasów nowożytnych. Ksią 
żkę zdobią liczne ilustracje  

W ram ach Biblioteczki Bio­
logicznej Książnicy Atlas uk r-a ła

Nakładem Spółdzielni W ydawni­
czej „Wiedza” ukazała się znana 
powieść pisarza rosyjskiego Leoni­
da Grosm ana pt. „Śmierć poety” w 
'!umączeniu W. Broniewskiego. Te­
m atem  powieści je s t tragiczn”  epi- 
°g życia najw iększego poety rosjąi 
-.kiego A. S. Puszkina. Autor nadał 
powieści form ę pam iętnika dyplo­
m aty francuskiego ■ćTArehiaca, a tta ­
che przy  poselstwie francuskim  v 
Petersburgu, k tóry  był sekundąn-

„K S IĄ 2 N IC A -A T LA S "
Przeniesiona w  ub. r. ze Lwowa 

do W rocławia placówka w ydaw ni­
cza „Książnica A tlas” rozwinęła 
już ożywioną działalność. Dotych­
czas Książnice A tlas w yda.a 53 
książki, w  tym  26 podręczniki v 
szkolnych, 16 pomocy naukowych, 
przy czym podręczniki szkolne u- 
kazały się w  kilku- w ydaniach. Mię 
dzy w;fćlanymi dziełami znajduje 
się specjalna 2-tomowa p raca  zbir, 
ruwa znawców problem ów  Ziem 
Odzyskanj ch przew ażnie ■ pr-otjiŁio- 
tów U niw orrytctu Wrocłar ikiego, 
pt. „Oblicza Zi-m  Odzyskanych”. 
P ier ./szy tom  obejm uje działy przy 
rody, przem ysłu i gospodarstw a b a .

się broszurka Stanisława Sko 
wrona p. t. „Hormon””, żu-
mr w  krójkim  szkicu u jm uje ca- 
łcrk-iztal: wiedzy o tajem niczych 
wydzielinach gruczołów dek rew, 
nych, k tóre  k ieru ją  rozwojem orga­
nizm u człowieka i zwierząt, a, jak  
niektórzy uczeni sądzą, także ro­
ślin.

„ A  VJ ! R“
Naklądem Katowickiego Wydaw­

nictw a „AWIR” ’ikazala się powieść 
histo yczna ilu sz . Germana pt 
„Dziwożon .” . Jes* te  opowieść o 
B ąrhcfze Radziwiłićwnie. O pierając 
się na badaniach dokumentów A r- 
clnwum Rauziwiłtowsklego .1 Biblio

tek i K rasińskich, autor odtw arza po 
stać Earb-n.-1 — „Dziwożony” w n  

pełnie od,r.iennym św ietle, niż ją  
przedstaw iali dotychczas historycy.

Postać królowej niesłusznie ota 
czana była aureolą cnotliwej i riie 
w innie cierpiącej ofiary. '
Eugeniusz 2ytomirsKi „AMERYKA 
IN FLAGRANTI”

f  odróż po Stanach Zjednoczo­
nych A P na  przestrzeni od No­
wego Jo rku  aż do Los Angeles i 
Holly ; j t d  — pozwoliła autorowi 
przyjrzeć się  aktualnym  przejawom  
życia" po tam tej stron ie  oceanu i 
dała m u bogaty m ateria ł do napi­
sania krtążki, w  której zdolność-by 
strej obserw acji zbiega się z umie 
jętnością w nikliw ej oceny zjawisk”

W ksiuźce te j czuje się „lwi pa­
zur” reportera  z prawdziwego zda­
rzenia, jak im  je s t Eągeniusz Żyto- 
m irski, tasow y dzieunikari 1 poeta,
I dlatego in teresu ją  i ck-kawią je ­
go notatk i o now ojorskiej ' Wall- 
S tree t lub  uwagi o hollywoodsiv-’j 
polityce filmowej i szczere, poety- 
k ie  im presje  znad rzeki Hudson. 
'K siążkę kiytomirskie-o omówimy 
w krótce ibszernifij).

Gustaw M orcinek; „Serce za ta­
mą”

Gustaw Morcinek jes t p isa . - en 
JKtńry chce „odkryć” Polsce Śląsk 
Ta część Polski był? prnez dhagie la 
ta  — i  w  pewnym  sensie jes t je ­
szcze dzisiaj dla w ielu — krains 
egzotyczną. M niemanie, że Slą=k 
jes . terenem , k tóry  może intereso­
wać robotnika, inżynier.:, prżemy- 
słf-wca, ale nigdy artysty, jes nie 
słuszne.

M orcinel — syn ziemi śląskiej 
górnika, którego uczynił bohaterem 
— zna wartość osobową i społeczną 
praw ie w szystkich npjcelniejszych 
swoich opowiadań. O zerpń on te ­
m aty  i -.ieprzebraneg,. skarbca o- 
drębnei, •ą jed i-ik  t f k  bardzo pol­
skiej ku ltu ry  Śląska.

„Serce z-t tam ą”  je s t najlepszym  
przykładem  wielkiego „pdkirw ćze. 
go” .talentu Morrtnka,

Novrą pożyci-i „Awlru* je s t po­
wieść , Jfreół jOronowś^lega P.t.

„Nie czekaj na mnie”. Za tema* po 
służył autorowi aktualny problem 
małżeństw rozbitych przez długnlet 
Dią rozłąkę wojenną.

Dla dzieci przygotow ało Wydaw­
nictwo „A w ir” zbiór, pełen wdzię­
ku  i fantazji wierszowanych bajek 
Artura Marii Swinarskie-e p. t. 

„O dw iedziny smoka”. Ilustracje  o 
dużym smoku artystycznym wyko­
nał Józef Mroszczak,

GEB ETH NER i W GLFF
Nakładem W ydawnictwa G ebeth­

ner i Wolff ukazała się powieść 
sportowo, turystyczna Józefa "ie- 
niai-z p.t. „Lawina idzie”. Akcja 
powieści toczy się na pięknych te ­
renach narciarskich  v: Tatrach.
K sirżka krzew i pięknu gór i zami­
łowanie du sportu narriarskK go.

Poza tym w tym że nakładzie uka 
załę się ' wznowienie powieści Ju- 
li r  izn Kiaden - Snndrcw ikiego p.t. 
„Miario m ojej m atki” oraz ’vzno- 
w ienie popularnej powieści dla mło 
dzieży „Duch puszczy", ipracow i- 
riej według dra  B irda przez Wł. 
L. Anczyca.

T «w . Przyjaźni Polsko -  
Ratiziećkiej

W ram ach „Biblioteczki P rzy ja­
źni Polskp-Radzieckiej „ukajały się 
następujące b ro szu ry

„Jak zorganizować Kul0 Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko Radzieekiej” 
dr. (V. Kornatowskiego „Podstawy 
p IsKieJ polityki słowiańskiej”, w 
której _ autor kreśli rozwó;" ide1 
słowiańskiej oraz daję  obraz stosun 
ków , polsko-rosyjskich, „Ojczyzna 
siacy”, ząw ierająej popularnie u ję 
te wiadomości o ZSRR, jego bogać 
twacł. naturalnych, przemyśle,, roi 
nictwió itd.; ir. I. e,ztathe! kicj 
„Kobieta w ZSRR”, omawiająca 
osiągnięcia kobiety radw ecklej &a 
polu rów noupraw nienia z mężczy­
zną; E, Sinczańśklęgo „O Armii 
Czerwąacj — Aruli Wrzuoliciekc” 
oraz A. Wyszyńskiego jedność 
wolnych narodów w m -jl, wojnr i
P9® y . , '  .......
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POŻEGNALNY KONCEliT 
SZRHTALSKIEGO 
W WARSZAWIE

W dniu 7 c-erw ca br. w  Warsza­
wie odbył się w  „Romie” n* 
rzecz Polskiego Czerwonego K i ; . - /  
soncert wyoitnet,o pianisty polski® 
go pruf. S tanisław a Szpinalski®" 
go, ucznia Paderewskiego. By* 
to ostatni koncert artysty  P12®? 
wyjazdem na tournee do Amury*-

FRZE DSTAWICIELE 
U N E S C O  

W SZKOŁACH POLSKICH
W dniu 31 m aja br. przybyła d® 

W arszawy delegacja UNESCO 
skład k tórej wchodzą; M, L. Ca* 
valier i dr. T. Brosse. Obie przed" 
staw idelk i UNESCO, poza czyn' 
nościami urzędowymi, k tó re  za ła t' 
w iały na teren ie  M inisterstw a <-1'  
svńaty, nawiązały śc is ły , kontak t - 
Zaiządem  Głównym Zw. N auczy' 
cielstw3 P ilsh iegc, in teresując si® 
formami rozwoju oświaty w  Po1-5 :Ł 
obeerfej.1

W Y S T .^ A  , SZTTTKI DZHECłśA

W salonie Zw. A rtystów  P ia st  
ków w K atowicach otw arta  została  
Wystawa Sztuki Dziecka, zorgaiU' 
zo 'nana staraniem  sekcji WychoW^' 
nia Przedszkolnego Z w. Naucz; ie 
stw a Polskiego, Zw. A rtystów Pł®' 
słyków i kuratorium .

Udziaf w  -wystawie wzięły dzieC* 
w wieku od la t — 7 z 40 przed ' 
szkoli okręgu śląsko-dąbrowskiego 
nadsyłając 130 eksponatów.

ODZNACZENIE 
PRACOWNIKÓW SCENi

W Teatrze Ziemi Pom orskiej PrZ0 
rvodnic7ący MRN dokonał uroczy­
stego udekorow ania artystów  1 Pra 
rów ników sceny Krzyżami Zasłu­
gi. Za -3Q-letnią prace aitystyczn^ 
n a  scenie polskiej została odzn3'  
czpną .Złotym Krzyżem ZasW ^ 
Zofia Molika. S rebrne Krzyże 
sługi otrzym ali: J . Wasilewski '
artysta dramatyczny,"" Al. Matfjck* 
w, brygadier sceny oraz L. W*®**
kowsk! — m aszynista teatralny*
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